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LETA NARODOWA 


We Lwowie, Piątek dnia li, Lipca 1873. 


Lwów d. il. lipca. 
(Sprawy bieżące.) 


Po dość długiej zwłoce pojawiło się do- 
H id teraz półurzędowe oświadczenie w Spra- 

młodego hr. Gołuchowskiego, a 
s; ester Lloydzie, gdzie w liście wiedeń- 
ua czytamy: „Wiadomość ta jest całkiem 

Jśloną. Młody hr. Goluchowski, którego 
u Podzianie zaszczycono, robiąc go przed- 
ję eM szczególnej uwagi ks, Bismarka, jest 
wi 0d kilku miesięcy zatrudniony we Wiedniu w 
~ Msterjum spraw zagranicznych, bo upatrują 
wap dobrego pomocnika dla referenta spraw 
Sęłtdnich, Zresztą znajduje się jeszcze 0- 
łasa. Jeden szlachcie polski przy c. k. am- 

adzie w Berlinie, a to hr. Wodzicki,“ 

Cieszy nas uznanie zdolności młodego 

| Gołuchowskiego, a jeszcze więcej, że u- 
JM go do spraw wschodnich, które niebawem 
A Najlepszą szkołą dyplomatyczną. Wszak- 

> Sprostowanie to nie prostuje wiadomości 
„ortandu i naszej. Chodzi tu tylko o czas, 
Rąktórym młody br. Gołuchowski ustąpił z 

tling; ale że musiał ustąpić na żądanie 
Jismarka, to pewna. Nic też dziwnego, 

M obecnie imie Gołuchowskich drażliwiej 
i | w uszach pruskich, jak imie Wodzic- 

(M Imie pierwsze jest szczególnie zniena- 
ałzone u Moskali i Prusaków, jak to wska- 
WA gazety. nawet prusofilskie wiedeńskie i 
Howskje Słowo. 
fi Sprawa z „Litawą”, austro-węgier- 
Kim monitorem, który w górę Dunaju zapę- 
yt się do Bawarji, już jest zakończoną. 

eding półurzędowego komunikatu w Pe- 
z „Lloydsie, ten monitor popłynął, „aby o- 
Adzię swojej dać sposobność nauczenia się 

Wntowania wody na obcem terytorjum, 

Ad bawarski jednak nie uznał tego celu za 
SWSto naukowy, a zatem i prostego zamel- 
y atia niemógł uznać za wystarczające. 

illingen otrzymała „Litawa* rozkaz na- 
taoti, co też uskuteczniła.* Przebija się z 
SĄ Sprostowania tylko fetalna niezrerzność, 
hi eli nie nieznajomość praw międzynarodowych 

Osób, które „Litawę" w taką „naukową! (t) 
bodróż wysłały. 

Zwijanie towarzystw pedagogicznych i 
adtycznych, zawieszanie rezolucyj Rad gmin- 
ad itp, które w sprawie p. Bobiesa wy- 
tąpiły przeciw rządowi, wywołało burzę w 
pime centralistycznych, tem skrzętniej wy- 
Pskiwapą przy obecnej martwej porze poli. 
Jcznej Nawet Nowa Presse na rząd ude- 
8. Zapominają one, że taksamo, ale w spra- 
„Ach daleko mniej słuszńych postępował rząd 

anticentralistami, mianowicie w sprawie 
tataw szkolnych w Czechach, na Morawie, w 
Tyrolu itd, i w sprawie reformy wyborczej, 
gaim była uchwaloną i sankcjonowaną, tj. 
ledy jeszcze była konceptem prywatnym, w 
tsamych krajach, a nadto w Galicji. Wów- 
tas Pressy, Blatiy i Zeitungi przyklaski- 


Listy z wystawy powszechnej 


w Wiedniu. 
XIU, 


(Rozrzącenie wyrobów galicyjskich ma wystawie, 
Karo) Lango. Potrzeba osubuego pawilonu. Na 
M cięży wina, że się Galicja nie przedstawia 
BR należy? Lekceważenie przez polskich wy- 
Mayców polskiego języka. Uwagi « tego powodu. 
Klicyjska wystawa, Zenon Krzeczunowicz, Sla- 
Wiński, Bronicki, Wystawa Towarzystw gospo- 
lavczych krakowskiego i lwowskiego. Pszczoły 
irdwojnia, Mapy Lungego. Owady Romera. 
siążki, Akwarele Kosaka. Szkoly rolnicze w 
Galicji.) 


(4.G.) O przedmiotach nadesłanych na 
Wystawę przez Polaków z pod panowania 
BQstrjackiego, bardzo trudno utworzyć sobie 
Okładne wyobrażenie z powodu rozprósze- 
nia ich nietylko po sałach i galerjach pa- 
"CU przemysłowego, ale po różnych pawilo- 
Nach, domkach i kioskach, które Austrja dla 
Okazów swego przemysłu i rolnictwa pobu- 
Owała. Nie wyobrażamy tu Żadnej całości, 
Nawet takiej, jaką zajmujemy w politycznej 
ASzynerji państwa, do którego wcieleni zo- 
staliśmy, Karyntja, Czechy, Styrja poskupia- 
W Przynajmniej swe okazy w pewne punkta 
i tym sposobem odznaczyły ekonomiczną od- 
$bność awoją ; Gulicja a raczej trzy komisje 
Ystawowe, na które ją nie bez politycznej 
Myśli podzielono, i tego nie uczyniły. Roz- 
ucenje i zatarcie więc iudywidualności Ga- 
ji na wystawie Świata jest zupełne. 
Słyszałem i czytałem oskarzenia, zwala- 
Jąte winę takiego stanu rzeczy na galicyj- 
lego komisarza wystawy, p. Karola Lange- 
0. Ale, zarzuty, jakie mu porobiono, nie 
ją zasady. Cóż on bez odpowiednich fun- 
SUszów, sam jeden, bez pomocnika, pisarza 
WoŹnego i bez poparcia należytego, mógł 
pobić? Oto to tylko, co zrobił, piłnując a- 
Wby ; tych miejsc, które dla Galicji udzie- 
Ono, nie pozabierano; ażeby na okazach 
lerh lub kartka były zuakiem, że są pocho- 
daria polskiego, co mu się nie zawsze u- 
Şi ło, bo wystawcy z Galicji poprzysyłali w3- 
R swoje z niemieckiemi napisami lub bez 
Rat sów a częstokroć przysłali je bez zawia- 
„nienia komisarza. Jeżeli się zważy niepo- 
zadek, jaki w dyrekcji i w organizacji Wy- 


jo Wy panował i panuje, zatracenie a raczej ; 
« 


Wpychanie nadeszłych pak w takie kąty, 
ich teraz odszukać nie mogą; jeżeli się 


wały rządowi, — dlaczegoź teraz gwałtu 
krzyczą? Trudno jednak pominąć, że wyra- 
żenia w rezolucji chebskiego klubu polity- 
cznego (centralistycznego), za które go rząd 
zwinął, nie zuajdnją się w rezolucji. 

Naturalnie, z anticentralistami rząd po- 
stępuje jeszcze drastyczniej. Wanderer pi- 
sze: „Snkcesa opozycji przy wyborach do 
Rad gminnych na Morawie, snać przeraziły 
mocno w pewnych kołach, skoro się prze- 
Śladowanie na nowo wzmaga. W Wiszow,e 
zabroniona narodowemu Towarzystwu gimna- 
stycznemu odbyć popis publiczny, a w kilka 
dni poteri rozwiązano narodowy klub poli- 
tyczny w Prośnicy. Już wówczas, gdy statuta 
tego klubn wbrew wnioskowi c. k. starostwa 
zatwierdzono, przepowiadaliśmy, że krótki 
będzie żywot tego klubu. I oto we dwa mie- 
Siące starosta rozwiązał go, z powodu, że 
„dąży do tendencyj, dla państwa niebezpie- 
cznych.* Dąży do -- tendencyj! doskonała 
lorka biurokratyczna! Wszak dążność a ten- 
dencja — to jeduo i to samo. 

Pisma węgierskie, ochłonąwszy z prasku 
u siebie, tryumfują. Porównują one Węgry 
z Austrją, a porównanie to nie wypada na 
korzyść Austrji. Piszą one, Że „w Austrji 
zanosi się znowu na przesilenie konstytucyj- 
ne, gdyż niema pewności, aby centraliści 
przy wyborach większość uzyskali — pod- 
czas gdy Węgry są skonsolidowane; że Au- 
strja okropnie na prasku ucierpiała, że prze- 
mysł i rękodzieła niemają zarobku, że skar- 
bowi państwowemu ubędzie przynajmniej 
20 milionów w podatkarh — podczas gdy 
w Węgrzech dobry urodzaj jest pewnym, a 
więc i podatki wpłyną tak, że preliminowaue 
potrzeby będą pokryte. A więc Austrja nie 
jest tak Świetną, iżbv się Węgry ani umyć 
do niej nie mogły. * 

Pugłoski 0 z*noszeniu się na zmiany 
w gabinecie austrjackim, zaczynają 
się już pojawiać nietylko w PFaterlandzie, 
Wandererze i w berlińskiej konserwatywnej 
Kreutsetg. ale i w całkiem innvch kołach, 
Trudno uwierzyć, aby utworzenie nowego ga- 
binetu powierzono p. Hofmanowi, szefowi 
sekcji w mini:terjum spraw zagranicznych, 
albo zgoła p. Hopfenowi, prezydentowi izby 
posłów i ferwaltungsratowi ośmiu Towarzystw 
spekulacsjnych bo jak nie robi się podej- 
rzanego 0 kradzież piecze em sądu karnego, 
tak i p. Hopfera nie robi się prezesem mi- 
nistrów w epoce prasku. Ale jest trzecie na- 
awisko — p. Schmerlinga, które z wyraźnym 
naciskiem podnosi ministerjalny koresponden* 
Czasu, pisząc: „W każdym razie p. Schmer- 
linga trzeba brać na serjo. W ogóle uważać 
można, że p. Schmerling zaczyna być perso- 
na grata W wielu kołach politycznych. Za- 
pisujemy to spostrzeżenie z obowiązka kore- 
spondenta. * 

Wobec tego nabiera pewnego znaczenia 
co pisze Osten: „Jak słyszymy, robią się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych wszelkie 
przygotowania, aby natychmiast po powrocie 
dalej zważy samowolność Niemców wobec 
Polaków, którzy mało ceniąc pracę polską 
odsuwali ją lub przestawiali w miejsca za- 
cienione: dziwić się nie można, że p. Lange 
nie potrafił uwydatnić wystawy galicyjskiej. 
Po całych dniach wyszukiwał o których wie- 
dział, że je wysłano z Galicji, zanim je wy- 
nalazł i ustawił, a jeszcze do dziś dnia szu- 
ka wielu pak, które niewiadomo gdzie po- 
chowała dyrekcja. W tych poszukiwaniach 
niema się kim wyręczyć, sam musi chodzić, 
szukać, pytać, spierać się i kłócić, zanim wy- 
najdzie posyłkę, niedbale i bez objaśnień 
wyekspedjowaną; stawia ją nareszcie, po- 
rządkuje, przyczepia kartkę — a na drugi 
dzień niema już kartki i okazy widzi na 
innem miejscu, przestawione przez Niemców; 
więc znowuż spory i praca i korespondencja, 
w której się niema kim wyręczyć. 

Nie byłoby tego, gdyby miał przynaj. 
mniej pisarza, woźnego i dozoreów. Ci pil- 
nowaliby i w czystości utrzymywali pol- 
skie okazy, i niepozwalaliby Niemcom popeł- 
niać nadużyć; nie byłoby tego wreszcie, gdy- 
by Galicja wystawiła była dla swoich wyro- 
bów osobny pawilon. Jeżeli Monaco, mające 
dwa tysiące ludności, zdobyło się na wybu- 
dowanie osobnego pawilonu i urządzenie w 
koło niego pięknego ogródka dla roślin, któ- 
re roslą na skałach, eo stanowią to minia- 
turowe państwo; jeżeli niektórzy panowie 
czescy, fabrykanci i kupcy wiedeńscy pobu- 
dowali sobie osobne zagrody: ta i Galicji nie 
odmówiono by miejsca do zakupienia i wy- 
stawienia pawilonu, w którym zgromadzone 
płody natury i wyroby rękodzielników, fa- 
brykantów iartystów naszych, dałyby lepsze 
światu o nas wyobrażenie. Mają nas za bar- 
barzyńców i nędzarzy, itraktują jako takich, 
nie byłoby więe nawet bez politycznego zna- 
czenia i wpływu, rozbicie ubliżającego nam 
wyobrażenia przez dobre, porządne wystą- 
pienie na wystawie. Do tego konieczny był 
osobny pawilon. W tym pawilonie pomieści- 
łyby się i te wyroby polskie, które jak emi- 
granci polscy, wszędzie po macoszemu przyj- 
mowane, nie mogły sobie znalezć miejsca na 
wystawie. Marjan Jaroczynski, malarz z Po- 
zmania, znalazłby miejsce w tym pawilonie, 
i nie musiałby szukać gościny aż u Belgów 
dla swojego wielkiego, lubo nie najlepiej 
malowanego obrazu, przedstawiającego pod- 
pisanie traktatu Toruńskiego (1466 r.), na 
zasadzie którego prowincje pruskie stały się 
nieodłączną częścią Polski. Niemamy pawilo- 
nu, źle uposażyliśmy komisńrza, więc też nas 
nie widać na wystawie, a gdzie jesteśmy, 
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br. Lassera można było przystąpić do rozpi= | 


sania wyborów bezpośrednich d» Rady pań- 
stwa. Br. Lasser przybędzie do Wiednia do- 
piero w końcu bm., gdyż lipiec cały przepę- 
dzi na kąpielach w Gastein. Namiestnik w 
Tyrolu, hr. Taaffe, pisze dalej ten sam dzien- 
nik, przybył do Wiednia w celu zwiedzenia 
wystawy powszechnej. Teraźniejszy pobyt je- 
go w stolicy potrwa nieco dłużej i prz rwie 
go tylko wycieczka do Czech. Rozmaic e tłu- 
maczą sobie tutaj ader łaskawe przyjęcie, 
jakiego doznał od Najj. Pana na wieczorze 
t hr. Andrassego, danyim na cześć cesarzo- 
wej niemieckiej i królowej wurtembergskiej, 
uważają to za symptom większego znaczenia po- 
lirycznego. Szanse ministerstwa Auersperga 
znacznie podobno spadły i niewiele im bra- 


kuie, zeby się zrównały z kursem akcyj ban- | 


ku przemysłowego.“ 

Jeżeli, jak zapewniają listy półurzędo- 
we, ostatni kredyt 17milionowy na wysta- 
wę powszechną nie jest całkiem wyczer- 
pany, bo jeszcze jest 4 miliony do dyspozy- 
cji — io rze*z to wcale nie Świetna, aibowiem 
dyrekcja wystawy jeszcze wszystkiego nie po- 
płaciła, tak że zaległe rachunki wyczerpią 
tę reszte, a dochody wystawy, choćby, wpły- 
wały ciągle tak obficie, jak rotychcza: w 
duie najpomyślaiejsze, wcale nie pokryją wy- 
dutków. 

Giełda, podniosłszysię trochę na trzy 
dni, znowu zapada w letarg znbójczy. 


kuch wyborczy. 

Dpiennik Polski zarzuca n m sr dze, 
Że zajmujemy się ruchem wyborczym poza 
Galicją. Ale musimy się nim zajmować, chać- 
by dlatego, że Dz, P. o nim milczy z po- 
wodów łatwych do zrozumienia. Ruch ten, 
dopóki tak ściśle jesteśmy związani z Au- 
strją, interesować nas musiałby nawet wte- 
dy, gdyby Galicja była od reformy wybor- 
czej wykluczoną, albo gdyby całkiem samo- 
istnym składnikiem Austrji była. 

Stary Fremdbl z wtorku wieczór o- 
głasza, że Się zanosi na pojednanie „sta- 
rych* centralistów z „młodymi.“ My widzi- 
my tylko nawoływania do zgody ze strony 
Press, ale nic więcej, choć nie wątpimy, że 
w sprawach centralizżmu obie kliki będą szły 
ręka w rękę, gdyż Żywioł przychylny miro- 
wi, jest jeszcze zbyt słaby w obozie centra- 
listycznym. Wszakże w kwestjach wolności, 
finansów itp. bardzo łatwo część centralistów 
może się odszczepić. I dlatego coraz stra- 
szniej występuje przed eczyma „starych“ e- 
wentualność wejścia nawet deklarantów do 
Rady państwa. Do dzisiaj, ci jeszcze nic w tej 
sprawie nie uchwalili, a to co piszą organa 
tak jednej jak drugiej frakcji czeskiej, jest 
tylko zrączną taktyką dla trzymania centra- 
listów w ciągłym obłędzie. Kwestja wejścia 
lub niewejścia do Rady państwa wytoczy się 
w ogóle dopiero po wyborach. Jeżeli postę- 
powanie rządu tak przed jak po wyborach 


przedstawiamy się w drobnej cząsteczce a 
nie w całości. „m 

I któż temu winien, że jest tak jak być 
nie powinno? W pierwszym rzędzie winę 
wziąć na siebie musi cały kraj i sejm, za 
obojętne zachowanie się wobec wystawy i 
znpełną niedbałość o nregulowanie udziału 
naszego w konkursie powszechnym narodów. 
Następnie obciążyć uależy winą trzy komisje 
wystawowe: lwowską, krakowską i brodzką ; 
które zrozumiawszy powody utworzenia przez 
rząd centralny aż trzech komisyj, powinny 
były wspólnie działać, i działać energi zniej 
i lepiej, niż każda z nich działala; a wresz- 
cie winni sami wystawcy, którzy widząc za- 
niedbanie ogólne, powinni byli już nietylko 
w narodowym ale we własnym interesie wy- 
stąpić lepiej, i z większym naciskiem poło- 
żonym na miejscowość, w której pracują. 

Zrobili wprost przeciwnie i z nieliczne- 
mi wyjątkami tak się przedstawili, że jeżeli 
który z ich okazów obudzi w zagranicznych 
kupcach ochotę do wejścia w handlowe z nim 
stosunki, to się zwrócą do Wiednia a nie do 
Galicji, pozacierali bowiem starannie właści- 
wy sobie charakter. Japończycy poumieszczali 
na swoich wyrobach japońskie, Węgrzy wę- 
gierskie, Moskale moskiewskie, Brazylijczycy 
hiszpańskie, Norwegowie norwegskie napisy — 
a my tylko Polacy polskich nie położyliśmy. 
Smutne to i bardzo smutne! Niektórzy Pó- 
lacy z ziboru moskiewskiego, gdzie rząd ab- 
solutny i wynaradawiający, obok moskiew- 
skiego i polskie napisy porobili; Polaków 
-rakich, co się także po polsku podpisali na 
wyrobach, nadesłanych z Galicji, mniej niż 
pod panowaniem cara. Nawet Towarzystwa 
gospodarcze, krakowskie i lwowskie, nie u- 
mieściły polskiego napisu, a pan Teichmann, 
profesor uniwersytetu i członek akademii u- 
miejętności w Krakowie, nie uważał za po- 
trzebne w swoim niemieckim napisie zrabić 
wzmianki, że w Krakowie jest profesorem, 
jakby się tego wstydził, Nie wymagamy wy- 
łączenia niemieckich napisów, owszem uwa- 
łamy za potrzebne, ażeby na wystawie po- 
wszechnej były prócz niemieckiego, napisy 
fran uskie i angielskie, ale też wymagamy. 
aby na polskich wyrobach obok tamtych by- 
ły i polskie napisy. Wyliczyć moglibyśmy na 
palcach tych, którzy zroznmieli tę potrzebę 
i pokazali, że wszędzie i zawsze umieją być 
tem, czem ich Pan Bóg stworzył. 

Dlaczego tak ich niewielu? Dlaczego, 
gdy nas nie uciskają, gdy nam dano język 
olski jako urzędowy, 0 ten język niedbamy? 
Czyż byłoby prawdą, Że dosyć nam jest u- 


wykaże, iż chce on stać ponad stronnictwami, 
jeżeh swoją ciężką ręką nie zechce przymu- 
sowo zaważyć na szali centralizmu dotychcza- 
sowego, ieżeli inne jeszcze pojawią się wska- 
zówki zwrotu w sferach decydujących, to 
wejście do Rady państwa będzie zapewne u- 
chwalonem i — wykonanem, choćby więk- 
szość była po stronie centralistów. W prze- 
tiwnym razie, choćby nawet  anticentraliści 
mieli większość po sobie, to nie mieliby po 
co iść do Rady państwa, aby się napróżno 
szamotać z upiorem, żyć niemogącym a do 
grobu zejść niechcącym. 

Według telegramu Pressy z Pragi d. 8. 
bm., mieli deklaranci przyjąć wniosek wej- 
ścia do sejmu pragskiego i tylko Palacky 
wstrzymał się od głosowania. Wejście do 
sejmu jednak nie przesądza kwestji wejścia 
do Rady państwa, jak to i Narodni Listy 
Wy wOdZĄ. 

Herbst wrócił z pospiechem do Czech, 
na narady w sprawie wyborów tamże. Z u- 
konstytuowan'em centralnego komitetu nie 
jest mu, według Nowej Pressy, spieszno — 
a więc z czem? Oto niemiecka ludność 
wiejska w Czechach wypowiada  posłuszeń- 
stwo centralistom, jak to wyznają same pis- 
ma centralistyczne, jak było w Górnym Je- 
rzowie pod Brux, gdzie 18 gmin się zebra- 
ło; jak w dolinie Gablu, Cieplicy, w okoli- 
cach Reichenbergu, Trutnowa, a nawet po 
miastach nad Tają i na północnej Morawie, 
zkąd Wanderer otrzymał oświadczenia od 
ludności w myśl protestu górno -jerzow- 
skiego. 

Ze stanu sprawy wyborczej na Szlązku 
Nowa Presse mocno jest niezadowoloną; 
mianowicie przeraziło ją zawiązanie między 
ludem polskim, czeskim i niemieckim tamże 
stowarzyszenia katolickiego ku obronie wia- 
ry i obyczajów od zamachu centralistów. 


Nowa komedja. 


Po dziewięciu latąch usilnego szperania 
carskich ajentów za majątkami skompro- 
mitowanych w powstaniu styczniowem osób, 
nareszcie car, aby dać dowód swej monar- 
szej łaskawości, zalecił powstrzymać dalsze 
konfiskaty, Dzienniki moskiewskie ogłaszają 
ten ukaz carski, który jest Śmieszną tylko 
komedją — któż bowiem znajdzie dziś taką 
osobę, którejby majątku nie zwąchali gońce 
carscy w ciągu lat dziewięciu ? 

Ukaz ten carski brzmi: 

„Komitet ministrów, roztrząsnąwszy me- 
morjał ministra spraw wewnętrznych © po- 
rządku skierowania spraw co do majątko vej 
odpowiedziuności rokoszan, poległych w ban- 
dach lub znikłych bez wieści, podczas i po 
rokoszu polskim, i zważywszy: a) że od czą- 
su uśmierzenia pomienionego rokoszu mi- 
nęło już 9 lat; b) że sąd zaoczny według 
wojskowo-karnej ustawy nie jest dopuszczalny 
a zatem niemożliwe jest i określenie odpo- 
wiedzialności majątkowej osób, poległych w 


dzielić tego, czego pragniemy, ażebyśmy 
przestali być takimi, jakimi być powinniś- 
my; dosyć jest nam przyznać prawo narodo- 
wości, ażebyśmy sami, z własnej woli, Lo 
prawo za płot rzucili i narodowości się zrze- 
kli? Niemcy nas wszędzie usuwają, ta wy- 
stawie zdarł jakiś współzawodnik profesora 
Kuczyńskiego z Krakowa, napisy z fizykal 
nych przyrządów, jakie uczony nasz rodak 
wynalazł, ażeby tym sposobem odwrócić od 
niego uwagę publiczności i sędziów, bo nie 
wiedział jak i jego ziomkowie niewiedzą, że 
dość jest nam zostawić swobodę... a my jej 
użyjemy na to, ażeby się usunąć sami, bez 
przymusu, z uwagi całego Świata... 

Dosyć już tego, fakt lekkomyślności 
naszei wyraził się tu bardzo grubo. Jakby 
umyślnie ukryliśmy się i rozprószyli, poczę- 
Sci tylko złą wolą nieprzyjaciół do tego zmu- 
szeni. Niemałem więc chociaż koniecznem 
zadaniem jest to, co rozprószone po wielkiej 
przestrzeni, jaką zajmuje austrjacka wysta- 
wa, zebrać i przedstawić w jednej całości. 
Ale, czyńmy dalej obowiązek polskiego spra- 
wozdawcy, i co rozrzucone i ukryte w od- 
dziale austrjackim, wynajdźmy i przedstaw- 
my w jednym obrazie. 

Galicja najlepiej się przedstawia w swo 
ich płodach surowych tak rolnictwa jak i 
górniciwa. Zboża galicyjskie zajmują niepo- 
Ślednie na wystawie miejsce; okazy wosku 
ziemnego i nafty są bardzo bogate, jak 
znowuż wyroby soli wielickiej, nie mają ró- 
wnych sobie na wystawie tak co do piękno- 
ści jak i dobroci. Drzewo, którem mogliśmy 
się dawniej popisać, mie odznacza się roz- 
miarami. Leśna wystawa innych krajów, 
zwłaszcza Węgier, o wiele jest lepszą od 
naszej i dziwić się temu nie można, nasze 
bowiem gospodarstwo leśne tak w austrjac- 
kim jak w moskiewskim zaborze jest niższe 
od wszelkiej krytyki. Usiłowania zacnego 
Wojciecha Jastrzembowskiego do nczynienia 
racjonalnem polskiego leśnego gospodarstwa, 
przebrzmiewają bez echa, gospodarujemy 
bowiem ciągle w m'szych borach po wan- 
dalsku i miszczymy je i marnujemy jak na- 
jęci da tego spustoszyciele. 

Wystawa zbóż i nasion umieszczoną 
została w pawilonie wschodnim rolnictwa. 
Przy wejściu do skrzydła, w którem jest 
zboże zebrane z pól naszych, stoi wielki, 
dobrze wypchany dzik, nadesłany z K or- 
Szowa przez pana Zenona Krzeczu- 
nowieza, który przysłał także okazy 
drzewa i ule. Za dzikiem wznosi się szafa, 
a w niej wielki zbiór traw i nasion różnego 
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bandach rokoszan lub znikłych bez wieści, 
podczas i po rokoszu; c) że Jego cesarską 
Mość jeszcze 3 grudnia 1864 r. raczył naj- 
wyżej rozkazać, żeby kara konfiskaty, również 
jak i kara Śmierci wyrzekane były o ile 
można najrzadziej i tylko w wyjątkowo wa- 
żnych wypadkach, uchwalił: wyjednać najmi- 
łościwsze Jego cesarskiej Mości zezwolenie 
na zaprzestanie w guberniach zachodnich 
wszystkich prowadzonych jeszcze spraw o 
konfiskacie majątków z rokoszu 1863 roku 
i na nierozpoczynanie odtąd nowych spraw 
konfiskacyjnych z tegoż rokoszu. 

Najjaśniejszy Pan 11 maja 1873 roku, 
najwyżej na to zezwolić raczył.“ 

Pisma moskiewskie, a szczególniej Birż. 
Wiedm., obszernie rozprawiające o jakiejś 
zgodzie Polaków z Moskalami, która ma za- 
sadzać się na zdaniu się na łaskę naszym 
prześladowcom, ten akt przedstawiać będą 
za dowód łaskawych względów cara. Mo- 
skale, zabrawszy i złupiwszy co tylko się u- 
dało, teraz gdy już nie mogą odszukać nowych 
ofiar, raczą ogłaszać swą łaskawość — ła- 
skawość to azjatycka. Przed paru laty car 
jadąc za granicę, dla Europy wydał ukaz, 
zabraniający prowadzenia procesów i pocią- 
gania do odpowiedeialności osób skompro- 
mitowanych w powstaniu; ukaz ten pomija 
milczeniem obecne zawiadomienie o carskiej 
łaskawości, bo istotnie nie był on stosowany 
w praktyce, stwierdza to nawet ponownie 
nakaz zaprzestania prowadzonych procesów, 
a powołuje się jedynie na wyrzeczone jeszcze 
w grudniu 1864 roku Życzenie cara, aby 
karę Śmierci i konfiskatę rzadziej do więź- 
niów politycznych stosowano. I czyż Polacy 
mogą być taką łaskawością Moskali kiedyś 
ujęcit W łaskawości waszej zawsze widoczną 
jest moskiewska drapieźność! 


Przegląd polityczny. 

Sprawa ewangielickiego pastora Sydowa, 
który za wygłaszanie zdań heretyckich o 
religii, przez konaystorz brandeburski złożo- 
ny został z urzędu, rozstrzygnęła obecnie 
najwyższa Rada ewangielicka, w sposób je- 
mu przychylny, kasując wyrok konsystorza i 
wyrażając tylko naganę obwinionemu. Jak 
wielką wagę przykładano do tego wyroku, 
dowodzi, Że naczelny superintendent dr, 
Hoffman, bawiący na kąpielich dla ciężkiej 
choroby, przybył do Berlina jedynie w ce- 
lu wzięcia udziału w obradach. 

Na miejsce Wagenera wybrano d. 3 
b. m deputowanym do parlamentu z okrę- 
gu Nowoszczecińskiego br. Armina-Heinrichs- 
dorff, o którym donoszono w awoim czasie, 
że on to właśnie dostarczył Laskerowi naj- 
więcej materjału do jego odkryć kolejowych. 
Dwie te sprawy, nie zupełnie wprawdzie 9- 
sobiste, bo rzucające światło na rozwój 
spraw religijnych i ekonomicznych w Pru- 
siech, zajmują w tej chwili jedynie umysły 


= 
rodzaju, oraz bardzo piękne okazy surowego 
jedwabiu. Ładna ta wystawa urządzoną zo- 
stała przez p. Przecława z Sławna 
Sławińskiego, zamieszkałego we wsi 
Klecza górna pod Wadowicami. Pan Sła- 
wiński pozyskał już kilka medali na różnych 
wystawach za nasiona pastewne. Na prawo 
od drzwi przedstawione jest gospodarstwo 
rybne p. Jana Brunickiego z Rudy 
Rożłanieckiej pod Cieszanowem 
w żywych pstrągach, pływających w szklannej 
skrzyni, w której wodę MAY częściej zmie- 
niać, jeżeli ryby mają nie posnąć, i w oka- 
zach różnej wielkości pstrągów i ikry, kon- 
serwowanych w słojach spirytusem zalanych. 
Pan Brunicki posiada jeszcze na wystawie 
deski ze swoich tartaków, drewienka do 
zapałek i sztuczne nawozy. 

W sali, do której weszliśmy, godna jest 
baczniejszej nwagi wystawa rolnicza obu 
Towarzystw gospoderczych tak 
krakowskiego jak lwowskiego, 
r'złożona pod Ścianą i wcale dobrze przed- 
stawiająca się, chociaż wystawcy nie spra- 
wiali kosztownych szaf i szyb kryształowych, 
jak to uczyniły inne towarzystwa gospodar- 
Zboże wystawione jest we wszystkich 
gatunkach, w ziarnach ciężkich i pięknych. 
Zwróciło już ono uwagę obcych gospodarzy 
i handlarzy zagranicznych. boże z zacho- 
dniej Galicji zebrane przez Towarzystwo kra- 
kowskie wystawiono w małych woreczkach 
płóriennych; zboże z wschodniej Galicji ze- 
brane przez Towarzystwo lwowskie wysta- 
wiono w słoikach. Zastałem właśnie p. Gre- 
lingera- Grelińskiego, zajętego przesy oy waniem 
zboża z worków w słoiki. 

Jeszcze i tem różni się wystawa obu 
towarzystw, że gdy Towarzystwo krakowskie 
pozawieszało na Ścianie kosy, cepy, widły, 
grabie, szufle w takim stanie w jakim by- 
wają przez rolników używane, Towarzystwo 
Iwowskie narzędzia rolnicze, które zawiesiło, 
poleciło wprzódy wypoliturować a ostrza kos 
i wideł lekko dla większego błasku posre- 
brzyć, co uważamy za niestosowne i niepo- 
trzebne. Wspomniałem już o pięknych oka- 
zach zboża. Nie będę wyliczał kto jakie ro- 
dzaje zbóż przedstawił, lecz wymienię na- 
zwiska tych obywateli, szlachty i włościan, 
którzy wzięli udział w zbiorowej wystawie 
obu towarzystw, zasłużyli bowiem na to 
przez starania, jakie łożyli na lepszą rolną 
uprawę, której dobre skutki tu widzimy. 

Nudesłali zboża, grochy, nasiona traw 
pp. Felicjan Szybalski z Mnikowa; 
sukcesorowie Adama Potoskiego z 


w Berlinie; bo zresztą po wyjezdzie cesarza 
do Ems, który d. 3. b. m., jak donosiliśmy, 
nastapił, i pó uchyleniu się ks. Bismarka na 
całe lato 0d udziału w sprawach politycz- 
nych, życie tam zamarło. 

W Paryżu wre ono coraz silniej. Gabi- 
net Brogliego stara się nawet usuwać pal 
ne materjały, byle wybuch nie nastąpił 
przedwcześnie. Usunął wniosek, który po- 
stawić zamierzał w Zgromadzeniu nar. Chau- 
rand, o Święceniu niedziel, usunął interpela- 
cję, ktorą postawił d. 8. b. m. dep. Lamy, 
pytającą jak długo trwać będzie stan oblę- 
żenia w Paryżu, i przyrzekł odpowiedź na 
nią aż lógo listopada, kiedy sytuacja się 
rozwiąże na rzecz jednego z pretendentów 
czy to do korony, czy do tytułu prezydenta; 
usunął wreszcie wniosek, który postawić za- 
mierzano, ażeby krewnych pozostałych po 
zmarłych bez dostarczenia im pociech reli- 
gijnych , uważano za  „łuszobójców* i 
Surowo karano. Wszystkie te wnioski ce- 
chujące tak jaskrawo sytuację. tylko odro- 
czono, aby nierozbijać koalicji; w chwili 
właściwej wynurzą się one wszystkie. Praci 
klerykalizmu nie ustaje. Bogate panie z 
Faubourg St. Germain udają się do żon u- 
begich mieszczan i robotnic, doznających u 
nich opieki i wsparefa, i nakłaniają je pod 
zagrożeniem cofnięcia pomocnej ręki, aby 
święciły niedziele i święta i co roku przy- 
najmniej raz się spowiadały; aby przyjmo- 
wały tylko katolickie sługi i wszelkich sił 
dokładały do nawrócenia mężów na drogę 
religijnych obowiązków. 

Śzach jest zachwycony pięknością Pa- 
ryża, ale poniekąd uderzony zostł sprzecz- 
nością między pełnem zapału przyjęciem w 
Anglii, a obojętnością Francuzów. W nie- 
dzielę wypoczywał po podróży, a nazajutrz 
był w Wersalu. Nic jeszcze nie postanowiono 
pod względem podróży jego do Szwajcarji i 
Włoch, ale już urzędownie dano znać, iż 
przyjedzie do Wiednia i oglądać będzie wy- 
stawę, W mowie swojej do szacha prezes 
paryskiej Rady municyp:lnej Vautrain nad- 


mienił o sławnym i lojalnym prezydencie 
republiki. Wyrażenie to sprawiło zdu- 
mienie. 


Paryżanie, przyjmując obojętnie szacha, 
chcą odosobnić rząd Mac-Mahona, i dać wy 
raz ponuremu usposobieniu, jakie panuje w 
mieście i kraju. Szach kazał sobie przedstawić 
expose stanu politycznego Francji i stron- 
mietw, na które podzielona, poczem postano- 
wił odwiedzić Thiersa. 

Projekt reorganizacji armii francuskiej, 
z wstępem wypracowanym przez jen. Cha- 
renton, obejmuje 43 artykuły w 5 rozdzia- 
łach: 

Tytuł I, dzieli całą Francję na 18 czę- 
ści. Każda z tych dzielnie otrzyma korpus 
załogi, korpus zaś składa się wedle projektu 
z 2 dywizji piechoty, 1 bryg. kawalerji, 1 
bryg. artylerji, szwadronu pociągowego i u- 
rzędników intendantury, prowiantu itd. W ra- 
zie mobilizacji uzupełniają się kadry żołnie- 
rzami, pozostajacymi do dyspozycji i rezer- 
wistami. Tyt. 2. mówi o naczelnem dowódz- 
twie i administracji. Komenderujący jenerał 
korpusu dowodzi czynnem wojskiem całej 
dzielnicy, tak zwanego regionu, rezerwą na- 
leżącą do korpusu i armią  terytorjalną. 
W czasie pokoju wolno tylko przez 4 lata 
dowodzić jednemu i temu samemu oficerowi 
korpusem. Sztab jeneralny kemenderującego 
jenerała dzieli się na dwa oddziały, z któ- 
rych jeden maszeruje w razie mobilizacji 
wraz z korpusem, a drugi pozostaje w re 
gionie. Tytuł 3. mówi o mobilizacji i wciela- 
niu do armii. Tytuł 4. traktuję o armii te- 
rytorjałnej. Armia ta tworzy się z osób re- 
gionu nienależących do armii czynnej, a re- 


zerwę armii terytorjalnej wtedy dopiero się 
powołuje, gdy obecne siły nieńostatecznemi 
się okażą. Kadry armii tej formują się z o- 
ficerów i urzędników, którzy wystąpili z słu- 
żby czynnej, z jednorocznych i z byłych podo- 
ficerów rezerwy. Oddziały armii terrytorjał- 
nej mogą być używane jako załogi forteczne, 
do obsadzenia etapów, obrony brzegów mor- 
skich i ważnych strategicznych punktów. Mo- 
gą być nawet użyte te oddziały do formo- 
wania brygad, dywizji i korpusów, i wyru- 
szać w pole. Tyt. 5, zawiera różne szczegó- 
łowe przepisy, dotyczące uczniów szkół poli- 
tecznicznych, jednorocznych i stosunków ofi- 
cerów. Oficerowie gwardji narodowej mogą 
być wcielonymi do armii terytorjalnej, Spra- 
wozdanie o tym projekcie przedłożone dnia 
8. bm. Zgromadzeniu nar., które postauowiło 
poddać go drugiemu czytaniu dzisiaj. 

Z Berna donoszą dnia 8. bm.: Rada na- 
rodowa wybrała w drugiem skrutynium Zie- 
glera z Zurychu prezesem, a w szóstem Fehr- 
Herzoga z Argowii wiceprezesem. 

Korespondent madrycki do Daily News 
telegrafuje d 4. bm. z Madrytu, że dyrektor 
skarbu rządowego przedsiębierze w tych 
dniach podróż do Londynu w celu u yskania 
pieniędzy na pokrycie defi:yta 32 milionów 
funt. szterl. Ma się to dokon:ć drogą sprze- 
daży własności narodowej, której wartość o- 
szacowano na 33 milionów. Korespondent 
dodaje, że Alhambra sprzedaną nie będzie. 

Nieprzejednani wystąpiwszy z kortezów, 
postanowili ogłosić niepodlogłość Barcelony 
i uorganizować rząd własny; musieli jednak 
odstąpić od tego projektu wobec oświadcze- 
nia dowódzey milicji republikańsk ej, że prze- 
mueg oparłaby się wszełkiemu krokowi, nie- 
zgodnemu z wolą kortęzów. 

O firmanie sultańskim, udzielonym świe 
żo kedyfowi a oddającym mu władzę pra- 
wie niezawisłą od sułtana, pisze korespon- 
dent jednego z dzienników niemieckich : 

„ Wicekról umarł, niech Żyje król egip- 
ski !— zawołał jen. Ignatiew. dowiedziawszy 
się o firmanie udzielonym Tzmaiłowi baszy. 
Bezwątpienia odwrócił się w grobie Ali ba- 
sza, gdy drogą duchów otrzymał o tej zmia- 
nie wiadomość. Co ten ostatni Moh:kanin, 
ten ostatni mąż stanu turecki z takiem wy- 
tężeniem energii i woli zwalczał, to przyznał 
wicekrólowi sułtan za 2 miliony talarów, z 
których sam otrzymał półtora miliona, a re- 
sztę zabrały matka, odaliski i rzezańcy. Ga- 
binet obecny wiedział o zgubności tego kroku, 
ale nie odważył się uczynić uwagi padysza- 
thowi. Kedyf osiągnął cel swój, jest nie- 
zaw słym! Wielki wezyr nie może odtąd 
przesyłać mu aktów ze swej kancelerji, gdyż 
kedyf stoi odeń wyżej. I słusznie miał 
też sułtan, wpuszczając wład ę Egiptu, po 
udzieleniu mu firmanu, drzwiami, któremi 
chodzą tylko monarchowie. Poczęło się tu 
„Trozezłonkow=nie Turcji", i będzie to prostą 
logiką, jeżeli teraz książęta Serbii i Rumu- 
nii ogłoszą swą niepodległość. * 


Kronika. 


Kurjersk lwowski. 

— Bgzamina na kursie łeśniczym, urządzo- 
nym staraniem komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. przy c. k. akadamji technicznej z subwen- 
cji uzyskanej na ten ceł od c. k. ministerstwa 
rolnictwa, odbędą się dnia 14. bm. o godzinie 
9. przed południem w gmachu tejże akadenji, 
co komitet do publicznej podaje wiadomości z 
tym dodatkiem, że wstęp na rzeczony egzamin 
jest każdemu dozwolony. 

— Do dyrekcji teatru we Lwowie! Ku- 
rjer Warszawski donosi, że pna R» mana Po- 
pielówna artystka teatru warszawskiego wyjechała 
d. 27. lipca va urlop. Czy dyrskcja wie o tem, 


czy poczyniła już kroki w celu zaproszenia na 
gościnne występy dawnej Lwowian ulubienicy ? 
W niedzielę dnia 13. b. m. o godzinie 


12. w poładnie odbędzie się w sali restauraoi | 


w ogrodzie miejs im zgromadzeuie pewnego koła 
publiczności lwowskiej celem zawiązania stowa- 
rzyszeni+ dla wypiekania taniego chleba, tak 
zwanego „prąduiekiego*, Celem pomyślnego 
przeprowadzenia projektowanego przedsiębiorstwa 
poczyniono już potrzebne przygotowawcze kroki, 
Działo się to we Lwowie, w dniach tego 
tygodnia, między godziną dziewiątą a dziesiątą 
rano, na ulicy O solińskich. Przechodzącą ulicą 
damę napad! jakiś porządnie ubrany rzezimie- 
szok, zdarł » jej piersi złoty zegarek z lańcu 
szkiam i szybko począł umykać. O kilka kro: 
ków stojący policjant | przechodzący w taj chwi- 
li mężczyzua puścili się za nim w pogoń. Do 
wcipny lotr podniósł szybko kratę kanalu 
wskoczył do środka, Policjaut i jego cywilny to- 
warzysz przybiegłszy do otworu zobaczyli w wie 
rzeziwieszka, który widzące dabywającego szabli 
stróża bezpiecząństwa, umknął ujściem kanału, 
K:lka sekund slyszeli jeszcze obecni plusk fal 
kanałowych, wkrótcai to ucichto. Jest to najana- 
komitszy przykład bozpieczeństwa publicznega wa 
Lwowie, dowodzący świetuego wyksstałcenia lo- 
trów w sw.jem rzemiośle a wieudylnoś i policji 
wobec bezczelności rzezinieszków. 

— Nauka gimastyki udzielaną będzia uczniota, 
z fuoduszn sejmowego nauką pobierającym, ji 
ko też i innym przez caly czas forji w zakła- 
dzie „Sokoła“. 
Cholera coraz bardziej rozszerza SiĘ * 
kraju. Goniec Stanisławowski donosi, iż dnia 
7. bm, zachorował na targowicy miejskiej T. 
Makowiecki z Pniowa piw. Nadwórniańskiegu, 
podług zapewnienia lekarza szpitalnego, na cho- 
lerę takawauą azjatycką, Zuząlznna natych- 
miast desinfekcja miasta, daje nam dowód spre- 
łystości magistratu stanisławowskiegu, za któ- 
rego przykladen powinny pójść inne miasta w 
krajn. 


W skutek zawozżwania lwowskiej komisj 
wystawowej, tutejsze ceutralae Towarzystwo ste- 
nografów przedbżyło tejże komisji kilkanaście 
dział stenograficznych, broszur i wzorów pisma 
stenograficznego, między którem były także e- 
gzemplarze rzadkie i wielkiej wartości. Jak nam 
piszą z Wiednia, książok tych nie można odszu- 
kać na wystawie, ani też niema ich w katalo 
gu wystawowym, W biurza namiestnictwa, da- 
wnej komisji wystawowej, także ani śladu niema 
po tych książkach; gdzież się podziały ? 
Pieczątkę złotą z karniolem znalazł sub 
jekt ze sklepu p. Karola Ballabana. Właścicial 
odebrać ją może w administracji Gazety Na- 
rodowej, 

Egzamin w szkole u św. Antoniego od- 
był się dnia 8, bm. Uczniowie dali dowód, że 
z całorocznej pracy nauczycieli umieli dobrze 
skorzystać; większa połowa zasługi jadnak na- 
leży się dyrektorowi p. Kisielowskiemu, i uau- 
czycielom pp. Bermesowi i Bujarstiamu, którzy 
swem ojcowskiom postępowaniem z dziećmi, pv- 
trafili na nie tuk zbawiennie wpłynąć, iż jak 
się przy egzaminie okazało, z zamilowaniem do 
nauki sią przykładały, 

W nocy d. 9. b. m. zbiegła z Chodo- 
rowa piętoastoletnia córka budnika kolejowego, 
zabrawszy z sobą oprócz własnych sukni i bie- 
lizny wiele rzeczy należących do rodziców a nadto 
15 zir. z niszamkniętej komody. Damyślają się, 
| łe uprowadzoną zostala prás byłego pisarzu, 
W. B. W skntek żądania rodziców rozpoczęto 
poszukiwania. 

— Pan Mikołaj Brzezicki kierownik szkoły 
uśw. Marcina, sklada podziękowanie p, Józefowi 
Wysiatyckiema oficjałowi urzędu cłowago, który 
złożył na rzecz stypendjum ntworzyć się mają- 
cego dla nczniów tej szkoły 5 zł, zarazam 
dziękuje p. Michałowi Witkowskiamu obywatelo- 
wi przedmieścia Żółkiewskiego za promja, dla 
rozdania dziatwie przeżeń ofi rowane, 
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Pisar i Krzeszowic; Kasper Rejner z 
Ujazda; Antont Jezierski z Giebułto- 
wa; Sanguszko z Tarnowa; Łucjusz 
Seelłing z Łagiewnik; Józef Męciń- 
ski z Partyna; Ignacy Stapa z Łusi- 
ny; Jan Jaworski z Krakuszowic; Fe- 
liks Kollat z Jodłowa; Feliks Wło- 
dek z Trzeińca; Feliks Kulawa z 
Brzeźna; Adolf Dobrzyński z Rožno- 
wa; Eugeniusz Zieliński z Klęczan; 
Józef Smoluchowski z Gorlic; Ed- , 
ward Günther z Krzęcin: Stani- 
sław Fihauzer z Jazowska; Emil, 
Nowak z Bodzanowa; Błażej Król z, 
Biskupic; Jakób:Sender z Bolechowiec; ` 
Adam Tański z Olszanicy; Julian 
Tetmayer z Woli justowskiej; Tade- 
usz Langie z Olszy; Ksawery Tom- 
kiewicz z Dzierzaniny; Montlear z 
Tzdebnika; Fryderyk Medvecki z 
Lubienia; Ignacy John ogrodnik z Kra- 
kowa; Przecław Sławiński z Kle- 
czy górnej; Szkoła rolnicza w Du- 
blanach ; Bolesław Augustynowicz 
z Kniaża; Józef Jakubowicz z Ku- 
rzan; Ludwik Balicki z Wykutów; 
Ludwik Mniszek z Ostroga; Helena 
Kubierzycka z Dąbrowy; Konstanty 
Malczewski z Podhajec; Seweryn Jan- 
kowski z Zalechowa; Józef Gizowski 
z Mokrzan; Adam Noel z Sokołówki; O. 
Pańkowski z Gzybowic; Brykczyń- 
ski z Dydiatycz; J. Romaszkan z Horo- 
denki; Jan Komarnicki z Magierowa; 
J. Kruszyński z Siedlisk; M. Bogsa- 
nowicz; Zygmunt Augustynowicz z 
Sokolnik; Jakób Pietrowski z Hanow- 
ca; B, SŚmiałowski z Stojaniec; Hen- 
ryk Janko z Hoszan; K. Wasilew- 
ski z Sienkowa; K. Krzeczunowicez z 
Jaryczowa; Dzieduszycki z Gwoźdźca; 
D. Abrahamowicz z Tyszkowiec; F. 


Jasiński z Zahajpola; Ad. Hejdel z 
Romanówki; Jan Dworzak z Świerza; 
J. Cywiński z Ossowiec; K. Lancko- 


roński z Komarna; M. Augustyn o- 
wicz z Zboczowa; Antoni Jabłonow- 
ski z Hojcza; Józef Bal z Tuligłów; Z, 
Obertyński z Cieląża; Roman Zucker 
z Rozwiennicy. Na wystawie towarzystw ga- 
licyjskich prócz zboża, znajduje się piękny len 
uprawiany we wsi Grzęda, gdzie Jest prak- 
tyczna szkoła hodowli; chmiel Wiktora 
nadesłany przez Wydział powiatowy 
z Krosna, i suszone owoce Lity ńskie go 
ze Stanisławowa, kukurudza, jedwab itd. 


W wystawie Towarzystwa krakowskiego 
. 


zwracają szczególną uwagę przedmioty na- 
desłane przez p. Michała Gierd wojna, 
Zmudzina. Jest to księga przedstawiająca 
„Obraz budowy ciała pszczolego* wydany w 
Krakowie 1873. Rysunki pszczoły i różnych 
jej organów, w powiększonych przez mikro- 
skop rozmiarach narysowane, czysto i do- 
brze odbite. Dzieło to ważne i ciekawe. Do 
tego dołączył p. Gierdwojn zbiór pszczół za- 
suszonych i takiż zbiór owadów pszczołom 
szkodliwych. 

Mapy p. Karola Langiego zawie- 
szone na ścianie przedstawiają plastycznie: 
Obraz wzniesienia nad powierzchnią morza 
Bałtyckiego różnych miejscowości w zacha- 
dnich powiatach Galicji; druga, mapa zacho- 
dniej Galicji, wykazująca stosunek roli upra- 
wnej do ogóluej powierzchni ziemi; trzecia 
mapa wykazująca stosunek byk do roli w za- 
chodniej Galicji; czwarta mapa wykazuje 
plastycznie stósunek gruntów wielkiej posia- 
dłości do gruntów małej posiadłości w za- 
thodniej Galicji; piąta wykazuje stosunek 
powierzchni leśnej do ogólnej powierzchni w 
zachodniej Galicji, szósta oznacza stosunek 
powierzchni uprawnej pszenicą do ogólnej 
powierzchni w zachodniej Galicji; siódma 
stosunek śmiertelności ludności w zachodnich 
powiatach Galieji; ósma stosunek ludności 
do powierzchni w tychże powiatach, a dzie- 
wiąta wreszcie jest mapą uprawy lnu. Karty 
te wykonane pracowicie i sumienni: s} na- 
der pouczające dla każdego co się sprawami 
publicznemi zajmnje, a mają wielką wagę dla 
rolników i kupców. Ministerjum roln ctwa 
skorzystało z m:p p. Lavgego przy formo- 
waniu karty rolniczej Austrji i nadesłało mu 
piśmienną pochwałę. Minister uczynił przy- 
tem obietnicę udzielenia funduszu na druk 
tych pożytecznych mapek. 

Towarzystwo lwowskie rozwinęło pięć 
map, niewiadomo mi przez kogo wykonanych 
a przedstawiających we wschodniej Galic i 
stosunek uprawy lnu, pszenicy, żyta, jęczmie- 
nia i ziemniaków. Jest tu także ładny zbiór 
szkodliwych owadów z okolic Lwowa, doko- 
nany przez p. Zygmunta Romera, i ko- 
lekcja książek a mianowicie „Rozpraw To- 
Warzystwa gospodarskiego* tomików 32 i pi- 
sma „Rolnik“, redigowaneg» z początku 
przez Gostkowskiego, potem Giinsberga a 


różne zaprzęgi gospodarskie w okol:cach Kra- 
kowa. Na pie wszej wyobrażody jest zaprzęg 
rybaków nadwiślańskich; na drugiej wózek 
góralski z drzewem, zajrzężony w jednego 
lichego konia; na trzeciej dzia'ski parobex 
krakowski powozi czterema końmi jed:ym 
lejeem, stojąc na wozie Żniwowym, — na 
czwartej wreszcie wymalówana włóczka klu- 
czem pod Krakowem. Że akwarele je są ła- 
dnie zrobione, nikt ni: wątpi, wiedząc, że je 
robił mistrz akwarelista. 

Towarzystwa gospodarskie, których wy- 
stawę dopiero co opisaliśmy, istnicją już od 
dawna. Towarzystw» gospodar:k e lwowskie 
istnieje ol r. 1829. Prósz komitetu liczy o- 
no 23 filij a członków 1676. Tova zystwo 
gospodarskie krakowskie istnieje od 1845 r. 
Prócz komiteta liczy 4 fije a członków 549 
Towaraystwo lwowskie przy pomocy sub en- 
cji sejmowej iz miuisterjum rolnictwa utrzy- 
muje wyżs ą szkołę roluiczą w Dubła ach, 
założoną 1855 r. Stypendjów p zy tej szkole 
jes 36 a uczniów niestety tylo 37. Koszta 
utrzymania w r. 1872 wynosiły 14,596 złe. 
80 ct, do których e;m przyczynił się sumą 
10.000 złr. Kurs w sekole tej trzyletni. Przy 
tej szkole is nieje niższa szkoła uprawy rol- 


teraz Antoniego Jabłonowskieg, tomików 12 | 


pięknie oprawnych. 

Wystawa rolnicza obu towarzystw ozdo- 
biona jest niepospolicie czterema akwarela- 
mi Juljusza Kossaka, wykonanemi na 
wniosek Karola Langego. Przedstawiają one 


nej parobzów od 1872 r., licząca O uczniów, 
których utrzymanie kosztuje 1.800 złr. Nau- 
ka uprawy lnu, niedawuo zaprowadzona w 
Dublinach, zostaje w zsiązku ze szkołą pra- 
ktyczną tejże uprawy we wsi Grzęda. 
Szkoła rolnicza w Czernichowie utrzy- 
mywana jest przez Towarzystwo gospodur- 
skie krakowskie. Koszta utrzymania wynoszą 
6.680 złr. Sejm daje na nie 5 000 złe. a 
minister rolnictwa 1.600 złr. Kurs jas. trzy- 


letni i jeden rok praktyk. Uvzniów także 
niewielu. bo tylko 38. Stypendjów przy tej 
Szkole z zapisu Maciąsa jest cziery. W ę- 


kszy rozwój tych szkół jako też i samych 
Towarzystw gospodarskich wielce jest peźą- 
danym, od niego zależy poniekąd podniesie- 
nie się stanu roluictwa w całej Galicji. Stan 
ten od fatalnych skutków dla roluictwa z 
wypadków 1846 i systemu, jakiego się w gó- 
rze trzymano przez więk cały w rządze- 
miu Kraj'm, nie mógł jeszcze otrząsnąć się 
i zakwitnąć. Tu i ówdzie uprawa umiejętnie 
jest prowadzoną, w ogóle jednak trzymają 
się odwiecznych sposobów przy u.rawie roli, 
a gospodarstwa, newssparta łatwym kredy- 
tem, nauką i przemysłem rolniczym, w wię- 
kszości swojej znajdują się w upadku. 


Wiedeń 6. lipca, 


Kamitet wykonawczy Komisji krakowskiej 
wystawowej na posiedzeniu duia 6, lipca b. r. 
zalatwił następujące sprawy: Gdy na stypeudja 
dla rękodzielników i przemysłowców w celu zwis 
dzenia wystawy powszechnej przeznaczoną zostala 
suma 480 zir, komitet zawezwał sekcję prze- 
mysłową, Izbę handlową oraz komitet wystawowy 
w Biały, 
W skutek tych przedstawień otrzymali styneudja: 
Ferdynand Folner stolara w Tarnowie, Wlady- 
slaw Łatkiewicz mochanik-konstruktor z fabryki 
machin L. Zieleniewskiego, Walery Kwiatkowski 
maszynista-drukarz, Józef Szowyzyk Ślusarz z 
Krakowa, Czterej wymienieni otrzymali stypen- 
djum po 80 zlr. Nadto z Biały: E, Greiner 
mosiężnik, Schwabe pulawacz metalów, Albert 
Gross ślusarz, Leopold Wschholz sukienuik; ci 
czterej otrzymają stypondjum po 40 zły, a to 
na wniosek kin tetu bialskiego, przedstawiający, 
że mają bliżej do Wieduia, Że i zkądinoąd za- 
siłek dostaną, Że zatem można dwa stypeudja 
po 80 zir, zamisnić ua cztary pa 40 zir, Na 
przedstawiania Rady szkolnej oraz Wad szk. okrę- 
goówych otrzymali stypsadju następujący nauczy- 
ciele szkól ladowych: Jan Sobůtz, dyr. szk. lud, 
w Tarnowie; Romar Audrusikiewicz, dyr. w 
Mielcu; Teodor ` Bernadzikiewicz. dyr. w Wiś- 
niczu; Aodrzej Krpiński, dyr. w Wielicze; Al- 
fred Munk, dyr. w Oświęcimiu; Dbałowski, dyr. 
w Wadowi ach; A. Pająk naucz. w Prądniku; 
P. Schmidt nauczycielka w Nowym Sączu; Ale- 
ksanica lłemer, nauczycielka w  Hrzeworsku, 
Wazyscy wymienieni otrzymają po 85 alr. Spra- 
wozdawcami krajowymi z wystawy pow. zamia- 
nowani zostali: inżyuiet Walery Kołodziejski, 
z działu technologii mechanicznej; profesor W. 
Rozwadowski, z działu technologii chemicznej% 
dla których przeznaczonam zostało honorarjum 
po 500 złr. z funduszu dostarczonego wspólnie 
przez iomisję krakowską (600 złr.) i brodzką 
(400 złr.). Nadmienić tu wypadu, Że spruwo- 
zdawoy krajowi z działu rolnictwa, oraz machin 
i narzędzi rolniczych, zostali zo Lwowa zamiano- 
wani; Rada zaś miejska krakowakę uchwaliła 
wysłać nauczyciela przemysłowców z miasta Krą- 
kowa. Z Rzeszowa, na zapytanie ze strony Izby 
hundlowej, odpowiedziano, že tam nie ma ani 
jednego rękodzielnika, któregoby do stypendjum 
polecić można —smutna to ilustracja do ru- 
zwoju naszych miast. Nic też dziwuego, że w 
zeszłym roku kilku obywateli rzaszowskich za- 
wezwanych do współdziałania w sprawie spo- 
Żytkowania wystawy dla krujn — stanowczo od- 
mówiło, Wybór stypendystów z uczniów tech- 
niki i szkoły sztuk pięknych powierzony zastał 
dyrekcji techniki, Gdy z ramienia innych ko 
misji krajowych, również nauczyciele i ukończeni 
uczniowie wraz z przewodnikami ua wystawę wy- 
słani będą, a wspólna podróż 1 tańszą jest i 
korzystniejszą, zostanie przeprowadzone porozu- 
mienie w tej mierze, żeby termin wyjazdu wspól- 
nego zawczasu był ogłoszony i żeby zatem wszy- 
sey nauczyciele z całego kraju z dogodności 
wspólnej pudróży korzystać mogli. Sekcja piza- 
myslowa kom, krak, przeznaczyła fundusze swoja 
ña zakupro modeli i stosownych okazów dla ma- 
zoun techn. przem, w Krakowie. 

Mianowania Sąd krajowy wyższy w 
Krakowie udzielił opróżnioną posadę adjunkta 
urzędów pomocniczych przy e, k. sądzie obwo- 
dowym w Tarnowie, oficjałowi e. k. sądu obw. 
w Turnowie, Walentemu Mianriniemu, 

— Szkoły. Gmina Ożydów w powiecie brodz- 
kim położona podwyłszyła dotację pauczyciela 
D 76 złr. 

— Teatr. Jeśli w jednym i tym samym 
tsatrze przedstawiane są sztuki ludowe, farsy, 
offonbachindy, to dziwnie się potem publiczności 
wydaje Mussetowska tragodja, osnuta ma bar- 
dze subtelnych ideach, jakby pajęczyna artysty 
czna. Publiczność, przyzwyczajona do wrażeń sil- 
ych, które bez myślenia własnego powziąć mo- 
łe gdy grubemi rysami rozwija autor treść awej 
Sztuki, wobec delikatnej tkanki Mussetowskiej 
jest prawie obojętną, nie mogąc sobie zdać spra- 
WY z calej budowy dramatu. Nie będziemy się 
tutaj wdawali w rozbiór Mussetowskiego „Ostr. ż- 
nie z gniem* przedstawionego pozawozsraj na 
naszej scenie, Naduieniiny tylko, że dwie główna 
rola Kamilli (pani Hoffman) i Perdican (p. ba- 
dnowski), w których kulm:nuje cala sztuka, od- 
daue były przewykornie. Pani Hoffmau okazała 
się glęboko pojmującą artystką; tak całość jaj 
roli jaki każda chwila jej były wybornie przemy- 
Ślane i konsekwentnie przeprowadzona, Nawet 
w glosie czuć było, iż to co mówi, nie mówi z 
serca lecz z rozumu, dopokąd serce sią w niej 
ww obndzilo. Zuukomiła ta artystka bylaby 
zrobila jeszcza większe wrażenie, gdyby rola sa- 
ma nie wymagała najpierwszej młodości, pa- 
nienki, która wychodzi dopiero x konwiktu kla- 
sztornago. Eitwv bylo w chwilach, gdy wypo- 
wiada wyniysione z klasztoru doktryny, wpaść w 
deklamację, a jednak artyszka umiała i w tych 
scenach wszelkiej deklamacji uniknąć æ prawdę 
i naturalność bezpośrednio zachować. Wybornie 
wtorował jej w roli Perdicana p. Hadnowski, i 
chociaż wygłaszał zdania i doświadczenia pięć- 
dziesięciołetniegy męża, (scona przy studni), to 
jednak pamiętał o tom, żo to mówi dwadziesto. 
letui młodzieniec, i utniał sprzeczność, którą sam 
autor popełnił, w jaką taką harmonię spro- 
wadzić, 

— Książę J. M. Poniatowski. W d. 3go 
bm, nmark w 57 roku, jak już donieśliśuy, po 
bardzo ruchliwam życia książę Józef Michał Po- 
niatowski. Zrodzony w Rzymie, wstąpił wcześnie 
W szeregi afrykańskich strzólców (Chasseur d' 
Afriqne), uaturalizowat się później w Toskanie, 
w r. 1848 wybrany został dwukrotnie do flo- 
reuckiej Izby deputowanych i wysłany jako po- 
sel x kolei do Paryża, Londynu i Brukseli, — 
W ©, 1854 otrzymał francuskie prawo obywa- 
telstwa i godność senatora. W ostatnich latach 
życia utrzymywał się z udzielania lekcji muzyki, 
Pozostawił po sobie szereg Oper i większych 
dział muzycznych, z których nisktóre nio są beż 
wyższej wartości, 


— Z lzby sądowej. (C. d.) Mazurkiewicz 
Feliks ma lat 26, religii rz. kat., stanu wolno- 
go. Bawił jakiś czas przy ojcu, potem sługiwał 
u Adama Jakubowskiego i Underki, rzeźników 
lwowskich. Raz był już oskarzony, nie został 
jednakże ukarany. Jostto chlup słusznego wro- 
stu, przystojny, * pownem drganiem kurczuwem 
w twarzy, Włos na glowie Przyczesany, W dru- 
gim dniu rozprawy jeszcze pratensjonalniej ulo- 
łany. Zarost na twarzy nieznaczny. Mazurkie- 
wicz lubi się bawić awemi wąsikami, to też w 
czasie swego malowniczego i płynnego opowia- , 
dania podkręca je ustawicznie. Reco jego czer- ' 
wone, wielkie, w bezustannym ruchu, Po czło- | 


użeby mu kandydatów przedstawiouo, | 


wieku takiej budowy, dzikiej uatury, 
pierś wzdyma się ustawicznie 4 ręka dródy 
derstwa łatwo spodziawać się należy. w 
Przewodniezący. Opowiedz 1%% 
zurkiewicz jak to było... ą e 
Mazurkiewicz, Waglęłem 02089) w, 
względem tego oauatniego.. a to tak. Pod Ma 
mą popasił chłop konie, potem wyjechal e 
na drogę, a my go z Zubkiem prosimy 840 
wziął ua furę. 'Da siadajcie, powiedział, * g 
siedli. Pytał nas skąd my i co tu ronim 
mu mówił że jestem kuśnierzem,  Widzinj i 
jednak, że chłop ma dobre konie, i radzimy fiy 
uu z niemi uciaknąć, Przyjełdżamy 40 
Szulim, chłop został na wozie a my POS? „l f 
karczmy, Ja wyniosłem mu wodkę & "i Sy, 
cygara, Szulim ciągłe oglądał wóz i komið. wyj 
palił ja cygaro i zaowa napiliśmy się * 9 
tej słodkiej różnwej. Ju od razu mówiło a 


chłopa træta zabić... a chó nam Szulim iy ~ 
mówił wyraźnie : zabijcie, ale mówił, 28 KO, > 
cznie trzeba coś mieć, mówil: jedźcie, DYJE 4 
wadźcie a tn Hryuko jest i od was odbij dh 

e 


Ja mówię: nie wiem jak się stanie te 
jechalismy. Jedziany i widzimy w zbożu JE jo 
konie. Nasz chłop mówi: trzeba konia pT 
karczmy zapądzić, ale my tego nie zrobili 2 ię) 


jedziemy, aż Zubek do mnie krzyczy: b)  * 
bodaj cię szlag trafil, wplótł swoją wiszi ig w 
w drabiny i jeszcze raz zawołał: budaj co jj O 
kimi kumpauemi! Bierg ja się do chłofk y U 
spadli my na ziemię obydwaj Nawróciłem Ai j 
nia c» uciekały, a Zubak się z nim inotdę wę. r 
Rıucilem nim wtedy silnie na ziemię i ohg el 
go dusić, ale zmarzłem w rękę... Zubek mó, © 
mię zapychał w pysek a potem... potem wł hi 
liśmy go na furą i rzucili nad debrą, * d pi 
chciał go rozodziać i mówi: czy on też ie 3 
a ja mu nato powiedziałem: jaki ty głupi “y t 
bek. A Zubek mówi, že to się nieraz trafit 1 


taki żyje i największa potem biada, beraa is, 4 


poderznąć, Ja na to mówię, że nie mam „ać ty 
nil daje mi nóż i mówi: bodaj cię djabli *,, ^ 
ty się boisz, czemu tego nie ztobisz — 1 jê a 
oiągnąłem. Przyjechaliśmy dv Żyda, a on W 
aby ślad zatracić, Znowu piliśmy wódkę Í a 
częli mu rozpowiadać, żydówka mówi: moš “j h 
się zataił... Zubek radził aby go zakopać, * "a K 
niby szukał lopaty, niby nie. My pieniędzy Ha ia 
mieli, więc żyd dał nam sześćdziesiąt "4 ù 
krajcarów, co ja nierachował i sobie wziś ai 
a Zubkowi daf 30. Dwa dałem żydowi 8%, «e 
garo, Poszliśmy znowu do dobry, da M Ja 
chłopa. Zubok mówił: szkoda ubrania, pó + 


ka w 
jakie on ma buty a może podarte; i wtdi Ś 


ciągną} za jeden a ja za drugi. Nakryliśmi £ 
sierakiom i przykryli ziemią. Idziemy PO 
do Lwowa, tu syrzoduliśmy buty za trzy p 
skio. Zə Lwowa idziemy znowu do żyda!, 
pieniądze i zapytać co słychać. I słysk 
jak ludzie coś po drodze mówią: toj BU% © 
bryj ałe tamtoj szezo lipazyj! Przychodzimj 
lasu przod karczmą a w karczmie się gwiet; 
ja się patrzę przez dziurkę a tam szandar 3 
w kącie postawił karabin, jakby nie wiesey 
co krigsartykuły! Wtedy my uradzili 1 4 
Lwowa i myślę sobie: nieszczęście nasze będź8, 
pewnością. Przyszliśmy do miasta, Zuhek mó” 
że pójdzie do Moldawy, a ja został w mieście, 
szandar mnie złapał, Ja wiem, Że ja ba ™ 
jestem abym był wieszany i rozstrzelany, * 
powiem prawdę, żę my go chcieli od razu #4 
bić. Bylem rozegrzany wtedy, choć nie Wy! 
całkióm piauy. To wszystko, W takim intai% 
sie, jak ten dzisiaj jest, to ja nie mogę "3%, 
stkiego pamiętać, Maw ja taki hunowob na P" 
cie Żyć, to lepiej aby mnią sąd kazał zabić, 
bym wstydu moim rodzicom dłużej nie robil „ki 
I coś nakształt łzy zakrąciło się * © 
Feliksa Mazurkiewicza, : 
Takie zeznanie skróciła naturalnie roti"; 
wę, Jest ono we wszystkich punktach zgodi? 
tyla tylko różui się z zeznaniami Zubka, wl 
nemi w sądzie wojskowym, o ile tan starā je 
udowodnić, że Mazurkiewicz dawał impuls 
zbrodni, to całkiem jest prawdopodobnem, a 5%, 
gn się potem Mazurkiewicz, wobec, skruszone8 
Zubka me wypierał. z 
Tak więc Mazurkiewicz udowodnil sat f 
bie winę, nie było więc trudnem zadaniom 
wodnić wiuę Szulimowi Czyżesowi i jego 
wicy, pięknej Pesi. 
Posłuchajny więc slów godnej siebie pa! 
Szulima i Pesi Czyżosów. ©. d. u) 
— Z Rady gminnej miasta Tarnow, 
W skutek nieustannych szkalowań gminy wę 
sienniku Polskim przez osoby 


po” 


teraźniej 
Radzie gminuej niechętna prosila Rada gm 
która szkontru kasy swej wcale się nie sP 
ciwiuła i ua pierwsze żądanie komisję za 5", 
strony do tej czynnuści wybrała, a tylko PF 
ciw likwidacji majątku swego zastrzegła ^9 
aby Wyduiał krajowy kowisję szkoutrującą ea 
najprędzej zesłał. Gdy komisja ta czynność 3, 
w kasia miejskiej już rozpoczęła, przeto o0% 
jemy z niecierpliwością rezultato , zastrzogóć 
Bobio wszelkie prawa, jakie w danym razio P 
słusznie oszkalowanemu przeciw oszczercy PIJ 
slużają. © 
Dr, Jarocki burmistrz, Polityński zasiti 
burmistrza, ks, Król, Boczkowski, ks. J 
Martusiewicz członek komisji, Józef Szebej” 


Jan Bzubowiez, Szeligiowicz, Simcha Rappa?’ i 

Henoch Kleinmann, Boratyński, Anastazy FB” y p 

nowski, Antoni Röttinger, Juliusz Reid czło, 

komisji, Ludwik 'Pomaszok, Antoni Kraus, A" 4 

ni Srebro. yi [r 
Z nad Dunajca donoszą nam 0 0%, ix 


zlym stanie drogi z Tarnowa do Nowego 5% 
na Zakluczyn, na której to linii buduje się "ig 
Śnie nowa droga krajowa, na którą biorą 260, b 


ze starej, gdzie pokopano doły nie do p“ 3 
cia, utradniające nadzwyczajnie wszelką kono, M, 
kacją. Czują to najbardziej goście i chorzf! ki 
dający sią do wód, do Krynicy i Szezawnics» “gø P 
że powszechnie życzą sobie, aby pozostało gp % 
przy starym trakcie, który niebył najgo ie” r 


lub aby budowa nowego dziala się w odpoj 
dwiejszy sposób i z uwzględwieniem bard 
korzyści publicznaj aniżeli prywatuej. 
Nowy Sącz d. 1. lipca 1873. 
tego. Radzibgśmy już raz mieć burmistrz% 
ryby w to schorzale autonomiczne życie sy 
wprowadzić potrafil, a nibrak dziś na mår ję 
Każda choćby najlichsze miasto ma w, Miko 
mężów nauki, a doktorów zwiorzchnikami. *J jg. 
my ucz mamy 4 adwokatów, 2 notajnszów, My 
karzy, 20 profesorów, zawsze chroma go 
gdył Boże broń, aby któremu dać kierowtii wę 
miastu. Nawet dawnego burmistrza stare iyo 
wykluczamy, mówiąc „oby tylko nasz, obj i, 
za sklepu lub z warstatu.* Niedosyć piąć 5 7 
krzęsła, trzeba coś umieć i rozumieć, ©2080 
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Malf u nas brak wielki, dlatego wszystko idzie 
Mtzjwo i koszlamo. Bez wiedzy duma sama 
Lisyystarczy. Przy tak rózprzężonych stosunkach, 
lak pod te czasy, znajomość i przestrzeganie 
Wstaw bardziej niż kiedykolwiek jest potrzebne. 
mamy n. p. człowieka własnego, cv sztuką 
dostat się do berła. I eóżeśmy ujrzeli? oto usterki, 
l brak taktu na każdem miejscu. Policję zwinał, 
śGkarza cqzonił, nadrabiając wszystko hałaseni 
4 jakiejś likwidacji, za którą po 9 złr. dzien- 
tle płacon., a która nie nieznalazła, chyba po 
lim znajdzie, jak np, dyety po 3 złr. dynrniście 
1 %0 złr. na drogę dla nauki do T ruowa itp. 
Niepotrzebne wydatki. Ale zato mianował ki 
Bera lekarzem, szewskiego czeladnika sierzau- 
M a nauczyciela inspektorem policji a gdyby 
Miał pr.wo mianować ministra, pewuieby powo- | 
łał majtra. To mu jednak nieprzeszkadzalo 
Urzędnikom drzwi pokazywać. Takie próbki 
ktu, wiedzy i gospodarstwa człaka od warstatu, 
Zato obdarza miasto nowemi nieznanemi dobro- 
dziejstwy. I tak np. trąćmy o rzecz najbar 
48] piekącą tj, o ep:łemię wybuchłą w naszem 


zapobieżyć nia potrafi, Ot synawie Marsa (jak 
oficer Krajewski) litują sią naszej niedoli, wpro- 
wadzając z własnego popęau na ratunek wojsko 
wego dr. Urhanka, który cudów dokazuje, ale to 
po domach, bo szpitalem zawiaduje kasjer (sic), 

Wzywamy przeto polityczną władzę aby ra- 
czyłą raz uaprzeć na upraguiony ład i porządek, 


«przeto i ua ustateczoy wybór goduiejszeja 
więrzchności miasta. 
—  Stanistawow d. 5. lipca. Z żalem i 


wstydem biorę za pióro, kiedy już wikt dotych- 
czas mino przyrzeczeń tego ule uczynił, by nie- 
wprawną ręką skroślić słów kilka o zmarłym tu 
w Stanisławowie Konstantym Kąkawskim, byłym 
komisaran u boko Kossuta dla spraw Legionu 
polskiego w czasie kampanji węgierskiej roku 
1848 i 9. Syu księdza ruskiego, urodzony 30. 
czerwsa 1816 r. pochodził z zacuaj, tu w oko- 
licy powszechnie szanowinej familii ruskiej, od 
najmłodszych lat poświęcał się dla wspólnej 
drogiej Ojczyzny, był zawsze naśladowania go- 
doym poczeliwym Rusinem Pv nieszczęśliwym 
upadku kampanji 48 i 9 roku kiedyśmy młodzi 


Mieście, Za Johanidesa np. giy tylko o ohole- 
Tze posłyszano, już zawozasu uajęto szpital, u- 
Stuga przy nim z ách osób, furę dla przewozu 
Chorych, 2 lekarzy wyłącznie dla cholerycznych, 
Ana policji czuwało fla miasta Biu ludzi do 

Teia pa zawozwanie dch komisarzy, Którzy 
dzień i noc byli na nogach, każdy w swoim 
dzialo, a gdy przyszła chira, zastała siluy opór 
| uiedługo toż bawiła (1866). Dziś oua wiclirzy 
% najlepsze, a my bezradni, zrozpaczeni wzdy- 
chamy i narzekamy z trwogą idąc do łóżka. 
Cholera zastala miasto woale niaprzygotowana, 
Acz dlugo krążyła w okolicy i czas było się 
Brzyspogobić, Pierwszy umarł profesor gimna- 
ajalny, zwłoki jego wleczono to do drowutni 
yda Kvrnbauzera (bo tam było się w iuteneji 
Najęcia szpitalu), lecz żyd wyrzucił, wzięto tedy 
tialo do lazarotu powszechnego aby resztę cha 
Tych zarazić, Takto uczczono zwłoki męża kaztuł- 
tącego nam przyszłe pokolenie, a może byłby i 
Nienmari, lecz gdy piszący wpadł na magistrat 
Po stróżów dv udtierania, odrzekł mu policją 
zastępujący inwulid: dwóch tylko mamy i to wy- 
cznie do desinfakcji magistrackiego kanalu (sic), 

karze zrozpaczeni patrzyli na śmierć pod ręką 
im gasnącogo czlowieka, którego na razie samo 

tcie byłoby uratowało. I tak jakoś obchodzimy 
SIę bez szpitalu i lekarzy wyłącznie ad hoc, bo 
Stopy składano w kaplicy na cmentarzu aby za 
Jednym zachodem po kilka wrzucać do jeduego 

łu, A miazma? Co tam miazma?! o tem pan 
burmistrz jako ozłek ludowy, wiedzieć niepotrze- 
nje, W końcu nająto szpital na nalegania staro- 
Btwa, lecz opół mili za miastem, a chory zwykle 
miera na drodze nim dojdzie do szpitalu, a i 
am zresztą dostawszy się m»že być tego pewny, 

już nie powróci, bo tak daleku za miastem ani 
Apteki, ani lekarza, ani księdza! Piszący wpadł 

m raz, lecz łzą wilżyło się jego oxo widząc 
W ku-czach konwulsyjapch wijące się ofisrg, na 
litość bingające o kroplę wody, a niebyło u- 
aługi Sam dalem im wody i pożegnał m sło 
Wam pocieszenia, ubolewali tylko, że bez spo- 
Wiedzi dostali się w tu miejsce najpawniejszej 
Żgaby, jakoż istotnie nikt znich nie wróciło już 
MU miasta. Gdy choroba zanadto przetrzebiać 
ZAtzeta a ludzie wyrzekać na publiczny nieład, 
alagiqa polityczpa władza burmistrza do naby- 
Ga domy u Wirta, kupiono więc dom na szpi- 

, postawiono 4ch strażników i p. Plohockiego 
©misarzem, ale to niewystarczy, bo strażników 
Wobec tak spotęgowanaj choroby trzeba przy- | 
najmniej dziesięciu a komisarzy czterach, i przy- 
lajmniej 2ch lekarzy a nie jednego kasjera dla 
Opiekowania się szpitalem. Niechcąc nużyć sza- 
ownych czytelników zaniechamy dalszych skarg 
p. na amoniakalne zapachy przed pocztą i 
Da bocznych ulicach, bo to cośmy na próbkę po- 
dali, już wystarczy na dowód, że burmistrz 
Musi znać ustawy bądź z nauki bądź z prak- 
iyki. Trzeba czytać, mic samo nie przychodzi, 
Gdzież to dziś rewizja ogniowe, gdzie policja 
targowa, gdzie wykaz i kontrola złoczyńców miej- 
Acogych, wsżakże odnośne ustawy jeszcze znie- 
None nie są? To co do bezpieczeństwa, a co do | 
Skonomiki (pomijam koszary), lecz nabycie pro- | 
Dinacji Piekla i Grodziego, czeka się aż kolej 
Dójdzie, by 2 razy wyżej za nią zaplacić, bez 
tzego o własnym zarządzie (gdyby do tego kiedy 
Drzyjść miało) ani myśleć možna, Slowem nie 
SIĘ u nas mierobi bo się nic nie umie, jednak to 
Więprzeszkadza gwałtem dobujać się nadal krze- 
Sła, i aby przewiec choć trochę to mile pano- 
Wanie, podawać reknrs nbliżający kowmisarzowi 
Kądowomu, lecz niemając do rekursu podstawy, 
Dodawać znów odwołanie takowego, a wszystkia 

manewry tylko dla przewłoczki statu quo, į 
Który przecież raz skończyć się musi. Oby tylko 
łychło, bo ludzkość cierpi na tym nieładzie, a 
mierć mięcie wśród nas jak klasy Żniwa, zapra- 
Sta już i policję i radnyrh d» siebie, więc jaj i do 
Zwierzchuości niedaleko, a temu niewiedza wcale 


| 
| 
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przerażeni przegraną na duchu upadli, by} pra- 
wdziwym duchem pocieszycialem, wlował w młode 
umysły nadzieję, zalęcając wytrwałość, Na tu- 
łactwie w Turcji i Auglji, gdzie się z nim czę- 
sto zdybywałem, nigdy niemyślał o sobie, a za« 
wsze i wszędzia o drugich pamiętał. Jakiś czas 
bawił w Szkocji, gozie wiat intratną posadę 
przy Towarzystwie Żeglugi ną rzece Klajdze, 
wtenczas to był niewyczerpanym dobrodziejem 
wszystkich pomocy potrzebnych towarzyszy, do 
niego udawano się zawsze ze skutkiem, a nie 
rzadko i nadużywano jego dobroci, czem się za- 
ony Ś. p. Konstaaty nigdy nie zrażał, sam 
skromny i bardzo mało potrzebujący, dla drugich 
był nadzwyczaj pobłażliwy. W roku 1863 na 
odgłos powstania bez namysłu opuścił intratne 
stanowisko, spieszą? do kraju, za uzbieranych 
kilkadziesiąt tysięcy franków własną pracą i 
oszczędnością zakupił broni, i odesłał tam gdzie 
jej potrzeba było, sam przybył do kraju, gdzie 
go niestety czekał najboleśniejszy zawód. Chcąc 
być czynnym szukał daremnie zajęcia, cichy a 
skromny nie narzekał nigdy, czasem tylko prze- 
czuwając widać swój zgon, w jego mowie ezu- 
łeś zuużenie, które go uareszcie do łoża przy- 
kuło i było przyczguą przedwczesnej Śmierci 
dnia 6. sierpnia 1872 r. O zgonie takiego to 
zacnego czlowieka cichej a wytrwałej pracy, 
pracy prawdziwej i nieustającej, którego kto 
tylko poznał kochać i szanować musiał, dopiero 
w rok prawia go zgonie, szersza kolo kolegów i 
przyjaciół, których miał wielu rozsianych pra- 
wie rzekłbym po całej Europie, gdyt jeszcze do 
dziś dnia rodziną nieboszczyka odbiera listy z 
różnych krajów, gdzie nieboszczyk stosunki poza- 
wierał, przez moje nieudolne pióro się dowie. 
Qzsść pamięci é. p Konstantego! Niechaj mu 
lekką będzie ziamia, dla której, w calem tego 
słowa znaczeniu siły swe starał, Równocześnie 
donoszę, że na skromny pomnik, ktory mu przez 
kolegów postawić chcemy, złożyliśmy w kilkn u 
W. Ignacego Kamińskiego, burmistrza tutejszego 
zawsze gotowego do posług obywatelskich, 25 zlr. 
a.w.; gdyby który z kolegów, których wie'u jest 
po calym kraju rozsianych, chciał się przyczy- 
nić, na ręce W. Ignacego Kamińskiego swój da- 
tek przysłać może, 

Truskawiec d 4. lipca. Przeszłej nii 
dzieli bawiliśmy się rzeczywiście, jak zapowi 
działem, bardzo dobrze, gdyż profesor magji 
p. Józef Kohn popisywał się przed publiczno- 
ścią miejscową i okoliczną, jak na dzień dźdży- 
sty dość licznie zebraną, swojemi sztuczkami, 
które cliociał nie sięgały w sfery wyższej ma- 
gii, przecież ciekawily i bawiły widzów, i zasłu- 
żyły sobie tem bardziej na pochwały i oklaski, 
że towarzyszyła całej produkcji przemowa polska, 
którą p. Kohn dobrze włada, a jedynie dla pe- 
wności czarodziejskiego skutku używał tu i ów= 
dzie formułek i zaklęć magicznych, wziętych z 
języka fraucuskiego, bo inaczej może byłyby się 
tak świetnie nle udały. Wybaczymy mu wsznkża 
tę obczyznę, gdyż cały czysty dochód 89 złr, 
wynoszący, wpłynął na rzecz ubogich kąpiela- 
wych, między którymi tylko 3 chrześcian się 
znajduje, Za to podziękowali mu ubodzy przez 
usta komitetu urządzającego, i byli z dochadu 
zadowoleni, niemniej z tego, że ochocza młodzież 
po odbytem przedstawieniu jesżoza parą godzin 
pokułała. Oczekujamy tu p. A. Chodeckiego i 
p. Brzachffy, którzy już swoje przybycie zapo- 
wiedzieli, i jak z jednej strony pragnie zebrana 
tu publiczniść chrześciańska słyszenia ich kon- 
certów, tak z drugiej strony nie mogę im wró- 
Żyć przepełnienia sakiswek, giyż brak tego roku 
obywatelstwa zamnżnego w naszym Truskawch, 
Wynioslo się ono, jak czytamy w Zdrojowi* 
skach, do Marienbadu, do Karolowych Warów i 
t. p, chnełaż wiemy, Że zdroja T uskawieckia 
są silniejsze i zbawienuiejszo od Marjenbadzkich, 
Kissengeńskich, Tszelskich itd, Cóż jednak — 
nis wiedzianoby ża jeszcze mamy 


za granicą, 


zamożnych grafów polskich (z których nie jeden 
już może na przyszły rok nie będzie miał Śryd- 
ków do leczenia się w Truskawcu). — Ludność 
izraelicka nia lubuje sobie w koncertech polskich, 
zato przepelnioną byla salka hotelu izraelicki: 
go na kilku muzykalnych i deklamatorskich wie- 
czorkach braci Frajzingerów, którzy Żargonem 
teutońsko żydowskim ubawiali swoją publikę, da- 
jąc jej przycinki za wzmagający się w ludzia 
izraelskim luksus i zaniedtywanie dawaiejszych 
ałotonośnych zwyczajów. Nie tracimy jeszcze na- 
dziei, bo ruch gości dopiero z lipcem się wzma- 
ga, a stoimy dupiero na jego początku. 
Ciekawą tsż muszą wam douiaść nowinkę, 

która się wydarzyła w stołecznem mieście ks, 
Bukowińskiego, Otóż nakazała tam Rada miasta 
oczyścić i wyrównać duży piękny plac przed 
katedrą, i zrobiono ugodę ż Lipowanami, zapo- 
mniano wszakże przygotować w kasia miejsi 
pieniądze do wypłacenia ugodowej sumy przesię- 
biorcom. Lipawanie nie przeczuwając takich pu- 
stek, i wiedząc, že chociaż kilku pp. radnych 
należy do kliki centralistów i bawią się w dy- 
farencja giełdowe, przecież kasa miejska nie 
bierze udzialu w grze giełdowej, wykonali pod- 
jętą robotę calkowicie, i zażądali należących się 
im pieniędzy. Odebrawszy odpowiedź, że kasa z 
powodu, iż Rada miejska przeciągnęła uchwale- 
nia budżetu gminnego na rok bieżący aż do 
końca czerwca t. r, nie posiada takowych, za- 
grozili Lipowanie przypuszczeniem szturmu do 
majątku gminnego. W tym nagłym i dość gro- 
źnym wypadku występuje przed Lipowanów u- 
rzędujący delegat ruduy p. Krigel, i regczs do 
nich: „Panowie, bądźsie cierpliwi, kasa miejska 
jest prółną i nadarmo byście ją szturmowali ; 
nie zapełui się też tak prędko, aby was zaspo- 
koić mogła; jeżeli atoli czekać nie chcecie na 
pieniądze, to zwieźcie vazad ziemię, Śmiecio itd. 
któreście z placu wywieźli, na takowy, a miasto 
nic wam nie będzie winno!“ -— Rzeczywiście 
rada skutkowała, Lipowanio się uspokoili, i ura- 
towane zostały Czerniowce konceptem, który się 
przy kriglu wylągł, i przez Kriigla objawiony zo- 
stał. Wierzcie mi, że nie żartuję! 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 
„Listopad Rzewuskiego wyszedł 
tersburgu w przekładzie moskiewskim. 

— W ostatnim numerze Tygodnika Itu- 
strowanego pomieszczone zostały Obrazki z wysp 
Zeglarskich na Oceanie Wielkim, zebrane w r. 
1870 przez pana Kubarogo Warszawianina, Wi- 
zernnek p. Kubarego znajduje się w tymże nu- 
merze. 


w Pe- 


Z dniem 1, lipca r. b, wydawane w 
Warszawie dotąd przez p. Adama Mieczyńskiego 
Gazeta Rolnicza | Kurjer Rolniczy, prze- 
chodzą w inne ręce, dotychczasowy zaś redaktor 
tych pism zamierza poświęcić się wyłącznie pracy 
okoła wydawania w dalszym ciągu Biblioteki 
Rolniczej, która wychodzi pod jego kierunkiem 
od półtrzecia roku, 
Zaleski Kazimierz, autor kilku utworów 
dramatycznych, napisał Ścioaktową komedję 
wierszem p. t. „Z Postępem*, 

W drukarni J, I. Kraszewskiego (dr. 
W. Łobiński) wyszło dziełko: „Z portretów fa- 
milijnych. Szkice humorystyczno - obyczajowe”. 
P. Wincenty Kruszynsko, nauczyciel gry 
fortepianowej w Warszawie, wydał Szkołą czyli 
systematyczny wykład gry na fortopianie nło- 
żony na zasadach togoż instrumentu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Albinówka d, 8. lipca. Jestem najprze- 
ciwniejszym siauiu rzepaku, albowiem rzepak 
uśzczupla prodnkcję pszenicy. Jeduak wyjątko- 
wo, w roku przeszłym, mając nowinne pola, po- 
siałem znaczniejszą ilość rzepaku — był on 
bardzo piękny, lscz gdy przyszło do zbioru, zna- 
lazłszy też same w nim chorobliwe objawy, © ja- 
kich doniósł p. Tyniecki, piszę o tem, jako do- 
wód, że i we wschodniej Galicji rzepaki uległy 
klęsce; a co najgorsza, Że i ziarno, które do 
ręki przyjdzie, będzie uiedorodne i nikłe. Wspo- 
mnę o innych gatunkach zboża w mojej okoli- 
cy. Żyto wiele obiecujące szczególnie co do na- 
wlotu, albowiem w czasie kwitnienia nie bylo 
wiatru, a doświadczoną jest rzeczą, że u nas na 
Podoln wiatry, zwykla w czasie kwitnienia ozi- 
mego zboża panujące, są powodem  nietęgich 
omlotów. Co do pszenieg, niema jaszcza pewno- 
ści czy słabość, żółknięciem liści objawiona, co 
w żadnej mierze za rdzę uważać uie można, czy 
może słabość ta nie wywrze złych na omłot 
Skutków. Jarzyny więcej dobre niż średnia wi- 
dzieć się dają, a 0 kartofla zaczynające już 
kwitnąć jestem w obawie, iżby nie chybiły, 
wskutsk ciągłaj słoty, która na wiązanie plonu 
jest szkodliwą. Zniwa wypadną nieco później niż 
zwykłych lat. A. K. 

Oświęcim dnia 9. lipca. (Oa _ ajencji 
banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
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w Oświącimie.) Na dzisiejszy targ przybyło 
wołów sztuk 1250, płacono za parę od 285 do 
400 zł, a za cetnar mięsa loco Wiedeń liczą 
34.50 — 34.75 zł. 

W Berlinie na targu 7. bm. było wołów 
2041 sztuk, płacono za cetnar cłowy mięsa 23 


do 24 tal. — Owce tuczne płacą w Berlinie 9 
do 10 talarów sztuka 45 50 f. mięsa 
mająca. W Wiedniu zakontraktowano teraz za 


granicę do Francji 20000 owiec moskiewskich 
po 29 zł. ża cetnar mięsa loco Wiedeń. 
(R.) kwów, d. 5. lipca 1873, (Ze sprawo- 
zdania tygodniowego Gazety Lwowskiej). 
Początek tygodnia był zimny i dźdłysty, 
co nieprzychylnie wpływala na rozwój i dojrza- 
wanie zasiawów. W ostatnich dniach wzmogło 
się ciepło, deszcz jednak padał codziennie, Wiatr 
i deszcz sprawiły, %8 ozime Żyto i pszenica po- 
kladły się w wielu miejscach wschodniej Gali- 
cji, Zauważano, że kłosy ozimego żyta i ozi- 
mej pszenicy nie są pełna i ża tylko pośrodku 
Są ziarniste. Wnosić ztąd można, Że wymłot 
mie będzie bardzo świetny. Ziemniaki okazują 
ślady psucia się w okolicach Tarnopola, Kra- 
snego, Mościsk, Gródka, Przemyśla i Radymna. 
Jestto skutkiem zbytaiej wilgoci. Buraki, któ- 
remi zasadzono w Tłumaczu i Sędziszowie wiel- 
kia obszary, rozwijają się silnie i obiecują plon 
dobry i obfity, Qo do uprawy buraków w Sę- 
dziszowie, zapisujemy jako objaw pomyślny, że 
tamtejsza cukruwnia umiała wprowadzić swój 
interes z interesami ludności wiejskiej w związek 
wzajemnie korzystny, Wieśniacy bowiem otrzy- 
mali zaliczki w gotówce i w nasionach, za co 
przyjęli obowiązek odstawiać zbiór do cukrowni. 
Tym sposobem zaliczono w Sędziszowie wieśnia- 
kom około 30.000 zl-.—i jest to bardzo po- 
cieszającym objawem, że dużo pól włościańskich 
xasadzonych jest tą przemysłową rośliną. Przy 
obecnej drożyźnie uowa to źródło dochodu da 
się uczuć zbawiennie ludności.  Jęczmiena i 
owsy w pięknym są stanie, Furmanki wiejskie 
zajęte były w ostatnich ośmiu dniach przewo- 
żem drzewa i zboża. Stan dróg jest dobry. 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 api- 
tytna rafinowiny z amyżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski przy placu | 


Marjachim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przez filję w Brodach Asygnaty ka- 
sowe: 

5'/, procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
6 . . 
Gh E A . 
UJĄ „Ów . 


Wyciąg e dsienmika urzędowego Gazety 
Lwowskiej s dnia 9. lipca 1873. 
Edykta. Sąd pow. w Bozen w Tyroln 

Wżywa uprawnionych spadkobierców do wniesie- 
nia oświadczenia do spadku po zmarłym bez 
testamentu peusjonowanym kapitanie Gustawie 
Marin. Sąd pow. Bołzki uznał Hawryłę Lucas 
w Chochołowie i Michała Rusół z Zuzeli marno- 
trawcami. Sąd pow, w Skałacie donosi o zmar- 
lej bez testamentu Dominice Ratusznej. Sąd 
pow, dla miasta i przedmieść uznał Edwarda 
Traschera z» obląkanego. Sąd ob. złoczówski 
odwołuje relicytację dóbr Pletnice. 

Konkurs. W okręgu c. k. krajowej dyre- 
keji skarbu są do obsadzenia posady nadrndców, 
radców, sekretarzy skarbowych, komieśrzy i kone 
cypistów, 

Obwieszczenie. Marcin Mojseowicz, mianowa- 
ny uotarjuszem w Założcąch, 

Licytacje W sądzie pow. Stryjskim real- 
mości pod l, 9. na Podzamczu na d. 31. lipca. 


Ostatnie wiadomości. 


Cholera zaczyna się Coraz więcej sze- 
rzyć. W Krakowie pojawiła się dosyć silnie 
na Kazimierzu i między wojskiem; z tego 
powodu cofnięto  zarządzoną koncentrację 
wojsk dla Ćwiczeń pod Krakowem, a załodze 
krakowskiej dają zrana zupę kminkową, zaś 
do obiadu wino czerwone. 

Zjazd Towarzystwa pedagogi- 
cznego, który dnia 17. bm. miał się odbyć 
w Krakowie, już tam się nie odbędzie, lecz 
we Lwowie tego samego dnia, wraz z obcho- 
dem stuletniej rocznicy ustanowienia Komisji 
edukacyjnej. 

Wczorajsze Wiener Zżg. donosi, że je- 
neralnemu dyrektorowi wystawy powszechnej, 
br. Schwarzowi, w uznaniu znakomitych za« 
sług nadał cesarz wielki krzyż orderu Fran- 
ciszka Józefa. Tudzież ogłasza rozporządze- 
nie ministra handlu, dotyczące zaprowadze- 
nia jednotliwej taryfy dla depesz telegrafi- 
czuych w Austro-Węgrzech Od 1. sierpnia 
b. r. każda pojedyncza (z 20 słów złożona) 
depesza będzie kosztować tylko 50 ct., i bę- 
dą zaprowadzone marki telegraficzne (po- 
dobnie jak listowe), 

Stara Presse pisze: „Jak nam donoszą 
ze Lwowa, wyszło do wszystkich naczelni- 
ków obwodowych (2) w Galicji polecenie po- 


czynienia wszystkiego, aby listy wyborcze na 
czas były sporządzone. Zdawałoby się za- 
tem, że wybory do Rady państwa będą z 
końcem sierpnia albo z początkiem wrze- 
Snia przeprowadzone.“ 

Według Nowej Pressy, sejmy będą i 
w tym roku porządkowo (co to znaczy ?) 
zwołane; poprzedzi je wszakże sesja Rady 
państwa. 

W Czechach oprócz wyborów do Rady 
państwa muszą być jeszcze zarządzone wy- 
bory do sejmu w okręgach deklaranckici 
których posłowie (jest ich 76) utracili man- 
daty. 

I tychać, że Austrja zamyśla w południo- 
wych prowincjach cara urządzić konzulaty. 

Dotychczasowy poseł niemiecki w Bru- 
kseli, p. Balan, mianowany został sekreta- 
rzem stanu W ministerstwie spraw zagrani- 
cznych z rangą pruskiego ministra stanu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 10. lipa. Zjazd Tab 
handlowych dzisiaj otwarty. Na prezesa 
wybrany Reckenschuss (prezes wiedeń- 
ski Izby handlowej), na wiceprezesa Port- 
heim. Utworzono trzy sekcje; pierwsza 
ma się zająć sposobami zaradzenia prze- 
sileniu handlowemu, jakie teraz, droga 
sposobami, jakie na potem  przedsiębrać 
należy; trzecia ma sią zastanowić mad 
warunkami utworzenia austzjackiego sej- 
miku Izb handlowych o stałym Wy- 
dziale. r 

Wiedeń d. 10. lipca. „Nowa Pres- 
se* dowiaduje sią, že podatki wpływały 
dotychczas niemniej obficie, jak w zə- 
szłym roku (7). 

Stambuł d. tv. lipca. Były wiel- 
ki wezyr, Mahmud basza, obecnie guber- 
nator w Kostambule, został złożony z 
urzędu i tu powołany do śledztwa za 
sprawki z czasów Swego wezyratu. 

Tryest d. 10. lipca. W Wenecji 
wybuchła cholera. Przybywające ztamtąd 
osoby i przedmioty podlegają kontumacji, 

Londyn d. 10. lipca. Z Afryki 
donoszą, że Anglicy spalili miasto Elmi- 
na za dostarczenie broni Aszantom (pań- 
stwu murzyńskiemu, toczącemu wojnę Z 
Anglikami). 

Floreneja 10. lipca. Nowy gabi- 
net dziś składał przysięgę. Minghetti 
objął prezydenturę i finanse, Visconti 
Venosta sprawy zagranicze, Cantelli we- 
wnętrzne, Rocolti wojny, Secajola oświaty. 

Kołomyja 10. lipca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu uchwaliła Rada gminna 
jednogłośnie nadać ministrowi „Ziemiał- 
kowskiemu honorowe obywatelstwo. Bur- 
mistrzem obrany Henryk Gadembski, 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 
z dnia 10. lipca 1873. 
godzina 10 minnt 11 przed połndniem, 
Akcje kred. 230.50. Anglo-auatr. 186.50. 
Uniousbank 133.—. Vereinsbank 54,50. Kolej 


Kar. Ludw. 228, Kolej połudu. 192.50. 
Frauko-austr. 79. Baubauk 121.—, Losy z 
roka 1860 — Obl, ind. —,—, Staats- 
bahu —.— Wiedeńska Tramway —. Napo- 
teondor .—, Rubel papier. —.—. Uaposobie- 
nie : martwe. 
Z dnia 10. lipca 1873, 
godzina 2. minut 20 po południn. 
Wiedeń. Axcje franko aust. 78.—. Wę- 


gierskie kred jt. 126. —. Angle-austr. 185.50. 
Uuionsbank 132.50. Kolei Karola Lud. 228.—. 
Kolei siedmiogr. — .—. Kolei połudn. 192.50 
Kolei Alfóld. 160. Kolei Elżbiety 229, —. 
Kolei Lwowsko czerniowiecka 140.—. Nordbahn 
208.50. Verains-Bank, 54.—. Kolei Rudolf: 
163.—. Wegiersk, Ostbann 77.—. Gal. indem- 
nizacyjne 75.50. Losy z 1864 roku 133.25. Ko- 
szycko-oderbergnkiej — „—, Banka obrotowego 
140—. Losy tur 64.50. Baubank-Actien 118. 
—. Kolei państwiwej 343. —, Banku związ. 
170.—. Wiedeńskiego Banrerein 39.50. Hyp. 
Rent, Bauk 53 —. Usposobienie: dość stałe, 
c) 


NADESŁANE. 


Kto na wystawie powszechnej wa Wiednin 
chce nabyć srebrny lub złoty zegarek i łańcneh, 
«lub też zamówić bezpośrednio listownie, ten niach 
się zwróci do powszechnie znanej, najlepiej re- 
nomowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthntm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile w Wiednin. Obacz 
inserat. 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie t siłygbez lekarstw i kosztów 


Bevalescióre du 


Barry 


Z LONDYNU 


„ię wszelkim madycynóm, Cudowny 
qpneo iepiącej ludzkości jak najłepiej. 


(ems w 


Revalecióre au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza igeri nik 50 zr JA 
5 ct. 


na tekarztwach. 
2 foni 
Ô a. 
50 g, 48 filiżanek 4 zł. 500, w 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU 


lisz zach blaszau: ó 

4 zt. 50 c, D funtów 10 ał 1% tantów 20 zł, 24 kad EE 

po 4 è 80 e. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50c, 24 filiżanek 2 at 

proszku ma 120 filiżanek 10 zł., na 288 Gliż, 30 
Barry du Barry” et comp. Walifiuchg 


50 c, za funt 
24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


l, na 876 fliš. 36 st 
ue 8, jakoteł wszędzie 


* porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedaśiki wysyła też Revalecióra awoją ża. preskudac 

Ajencja: w Białej: n aptekarza Erich Keler. w Bochni: L E. Bulnewicza, w Rradach : 
nA S Frauzosa iQ. Grunspania, sptekarz pod złotym orłem, w Ozerniowcach: n Alta, ic. k. apt 
obw., i u Ignacego Schnirch: w Grasa u braci Oberranzmayar; w Kołomyi: n J. Sidorowicza; w. 
Krakowie: n Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Miko . 


lascha aptekarza, Lsopolda Rotleńdera, u F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Reim 


iuja- 


kóba Boisera; w Linzu: nF. M. v. Haselmayri Erben: wiPeazcie u Józefa y. Tórók; w Pradze: v Jór- 


Firsta: w 


rzemyńlu u Edwarda Machalskiego; w iłzeszowie: u J. Schaitiera et Comp; w Tar 


mopolu: u A. Morawotra i dr. A. Buchelta o kx. apieka obw. Tarnowie: u A Tenczyna apt. pod 


Aniołem i u W. T. 4. Wielcgórakiego. 


awa za ZX | 
Do Nb. konfitur 1 soków Ú 


Zmiana lokalu. 


Owcze seórki 


=» Księgarnia * 


karo G WALDA| i ponioszkai. 


urene 


a 


tGETA7 


f - a karpackie M 9 ke AUE nw 28 - 
M i 0 f Dr.med. Stefan kéler, | v soma geamos munan, | weimovie, | Dr Edward Sawicki PARCAT Es 
G liomeopata — mieszka obecnie przy ulicy Ja otrzymała na główny skład dzieło p. t.s TACIE 


i codziennię „lt 


jgielońskiej 1, 16, (dawniej dom BT 


is TI, piątrze. — 71 1—3 


krajowy gq*g" de Brie 


przeprowadził się z ulicy Kopernika Nr. 14, 
ua ulice Hetmańska Nr. 6, obok 


Ksiazka sonetów 


i S z m 2808 po 80 ct. funt, 2—2 pleu Mc REA koło cukierni EŃ A 
rdynuje o xna. s rdynuje codziennie; rano: o o Li 
M O R E L $ => popeca Mana J. S. Chamiee. pv poludni o5 2688 2-6 


włoskie 2872 


poleca handel 


t. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynko pod 1. 42. 
AeSSeSESsSESERSS 


Adwokat Ludwik Wolski 


weLwowie, 2873 1-1 
poszukuje 


Rzepak KIEJ „ATA, 


vany i wczosny, uszkodzeniom przez T 
| grzyb niepodpadający - po 9 złr. w. a Ña 
wanar wiedeń, z workiem i odstawą do dworse 


(AMR od mz Wz 
| Kkówuł, poczta Ustrzyki. 2875 1 -% 


Podajcie szczęściu rękę! | 
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 


poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 


|ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku pod 1. 42. 


Dr. Schwaigera 


leczy pod gwarancją gruntownie nawet zasta- 
rzałe osłabienia siły męzkiej, w przeciągu 4 
tygudni, Inne słabości płciowe w najkrótszym 
czasie. Flakonik 2 zł. wraz z przepisem uży- 


waggtabiliczny ekstrakt 


L68 str. w 16, na papier:e prążkoe 
wem, elzewirani bardzo ozdobnie drn- 
kowane, Pariz 1873, Cena zły. 4.50. 


dutnie od staci koleji w Dzie 
icach, przy Kolei północnej ce- 
arza Ferdynsnda „ dostarczamy usjta- 
dej w najlepszy h jak ściach — nai- 
€brzy octan żelaza, polewkę 


Poszukuje się do nabycia 


Majątek ziemski, 


w dobrem położeniu, z dobrą ziemią, lasem, 
dobrym budynkiem mieszkalnym i ogrodem, 
* szacunku 200.000 złr. 

Oferty frankowane z dokladnym opisem, 
przyjmuje adwokat Rybicki w Rze- 
szowie. 2803 2—83 


pp. M. Kulak 


We Lwowie w aptekach pp. E* 
Mikolascha i Ruckera 
kowie w aptekach pp. J. Trauczyłć 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt 


ZDROWIE 


w Kra 


i Franzos. 2664 Ż=ł "| 


żelazistą (Eisenbruhe) , baicęji 
żelazistą, niemiecką terpens 


biegłego koneypienta. ozwolone i poręczone wielkie sin. Korespondencje. wprost. beż pobrania po ltyme, olejsmolny, pruską nao 40 lat. „Pawia 
——> ZZ losów. anie ieniężne ztowago. k; kę ła szew ców, smole sosnow powodzenia med. w. Paryśu 
p. : Dr. Schwaiger, sl WYCIĄG Z RAPORTU pouvæimiwmgh jo mamyśloje przez ak m 
ekcji na wie. © ilości 2 milionów 746.000 tal , których [2758 2 -6 smolę dia piwowarów, maźi j przez ukademig medyezag: 


Wien, VIT. Sebottenielńgasse Gr „ KAPŚUEKI klejowe P RAQLIN z Luwością się trawa. 
n e a y Nie sprawiają uigiy w żołądku aieprzyjemnego wrażenia ani sdb 
„ Jania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich innych preparacyi KOPALWY 
ss a nawet KAPSUEGK k ejowatyeli. 
» Nigdy nic zauważono, aby iż Kapsułki pozostały bez pomyśinego skutka. 


Dwa fakoniki są dostateczne w najuporczywszyeli wypadkach. * 


z węgli drzewn; ch, maź smol- 
mą, smarowidło do osi drew- 
niaayeh, węgle drzewne, ocet 
drzewny itv, 2683 5—3 


pierwsze ciągnien jaż na 
dniu 24. i 25. lipca r. b. 
się rozpocznie, 
Tylko wygrane będą ciagnione Główne 
trafne tal: 150.000. 100.000, 50.000, 


przez wakacje, poszukuje słuchacz filozofii. 
Bliższe wiadomość w handlu Sa Pietroseh | 
i Spółka, ul. Teatralna. Lwów. 2870 1—1 


Kon kurs 30.000, 20.000, 15,100, 12.000, 6 po 10.000, Fr. Schłobach & Schmidt Ü wynalazcy w Paryżu ma ulicy Faubourg St, Denis, 78 
o 000, 2,000. 23 po 4 000, 3% po 2.000, in Kobeirb. Pless ma pruskim Szląsku. Ig _7 Śprzednie się we wszystkich aptekach gdzie się znajdują WIZYKATORYE i PAPIER 
Przy giaoazjam teskim w Tarnowie v- 40 po 0,206 po 1000, € po 500, 403 b ALBESPEYRES. 
prółniuna jest posada nauczycielki języka ii| po 400, 23 po 300, 548 po 200 itp w ogóle ocenta Dr. Ta EE m = 
literatnry francuskiej z Tocznę płacą 300 zir. | 42.100 wygranych, które w 6 oddzialach Plac ROSE a Dr. Tanzer SA e e wiz oo EA = 


w. a. Zupełna biegłość w ustnem i piacrunera 
mływanie francuskiego jezyka i grantowna| 
znajomość literatury Irancuskiej jest nievdzo- 
wnym warunkiem. Nauczycielka mogąca prócz 
jegye francuskicgn uczyć inne w przedniiotu, 

to prócz pensji oso E Zemunera-] 


stosownie do planu gry w ciągu kilku mie- 
sięcy pewnie wyciągnione zostaną. 

Za nadeslaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich: rozsyław cała ory- 
gimatne losy po B zir. 50 et., półlosy po 1 
zir, 15 ct z zapewnieniem rzetaln. j usługi. 


preparaty do ust i zębów. 
Antiseptikon — Woda do ust. 


Takowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni-|| ( 
Dnie zębów i dziąseł, usuwa rychło kużde 


W całym świecie stynne londyńskie 
anatomicene 


West End Muzeum 


Medal Towarzystwa Nauk przemysłów ych w Paryżu. 


PRECZ ZE SIWIZNA 1 


Gl Poda ie należy przesłać do Turnowa naj Upruszamy powyższych losów nie uwa- z z x Ę ropienie d: t pał 
ręce dyrektora, Bronisława Trzaskowskiego łać za promiesy, gdyż każdy uczestnik otrayma Jzwiedzać można eodzieunia od go- DIEM oa ko Z M NE) pa IiE N E 
najdalej do 15. sierpnia b. r. 2848 2-3|| odemnie oryginalny przez państwo poręczony Jedsenia i z tego powodu stał się w wyższych — Wyhorma farba do włosów 


dziny Stej rano do LOtej wieczór. 2659 56—- | 


los. Plan gry dołączonym zostanie do ka- 

Żdego zlecenia darmo =. za8 wszelkie wy Wstęp od osoby 30 et. 

rane obok urędowej listy ciągnień prze- 

Sione będą natychmiast "ndziet. mającym || y Mariko czwartku od godz. 

osobom. (4943) 2841 3—11 frei popoludniu do Toej wie- 
Zeolice się więc każdy wprost i z zan- |jezór, muzeum wylączniej 

faniem udać do jotwarte dla dam. 2791 10 ? 


Juljusza Herza, | Zamknięcie nastąpi 22. lipca. 
Staats-Effecten Handlung in Hamburg. |-—————————————, 


- pomocnika, 2 VU DEJARD 


z pomarańcz maltańskich 
czerwonych 


przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, ulice, 

iRieher w Paryłu, jest napoje bardzo przy: 

mnym, orzeżwiającym i poszūkiwanym pod- 

ts upałów letnich, na balach, wie 
czorach i w teatrach 

Skład we Lwowie w eukierniach pp. Rot 

lendera i Kosteckiego. 2667 10—26; 


kołach bardzo ulubionym. 2751 5—I2 


Er Nakł z 
2781 akładesa Cena 1 zlr. a. w. 


kęgni J. M. Hinmelblaua w Krakowie 
wyszły następujące dzieła : 


Poezje Edmunda Wasilewskiego 


wydanie 5te, kompletne z PI] 


zdali Pa DICQUEMARE w Paryżu i Rouen. 
| W jedwj chwili ztoienia siwe włosy na głowie i na brodzie, na két" 
gygy Potarudny bez niebezpieczeństw dla ciaba. Farba ta bezwonia jest skuteczniej | 
ud wszelkich preparatiw tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w Rou I 
E3 plac Hotel de Ville, 47. 
We Lwowie w aptece pana Mikolaseh, i w laundłu galauter. K Strzyża? | 
ego, w Brodach w aptece pana Kuilak i w glownych sklałach perfum. 


Puleherin, 


f7owek i pasta, czyści grnntownie zęby i utiy 
muje takowe w ich naturalnej piękno 
orze. Może Lyć używany w każdym wiska 
bowiem nie narusza tworów zębowych. 
Pasta w puszlizch poreelanowych po 1 zt., 
w staniolu po 35 ct. Proszek po 1 zł. 
Powyższe preparaty złożone są wyłacznie 
4 części roślirych, zdrowiu niesykodliwych 
oparte na długoletniem doświadczeniu NSG 
wynalazcy, i w skutkach wypróbowane. 
Skład we Lwowie w apt. p Zygmunta Ruckera, 
w Koszycach w apt. Karola Wondraschek. 


Bzepe 


(šcierniankę), rasienie TuE i okrągłe 
* uajlipszym gatunku, poleca handel 
nasion 2074 4—6 


Karoliny Geistler 
pod Wiosną, 
Główny Rynek Nr. 159 (39). 
Jest do wypuszczenia od dnia 1. 
marca 1874 r. 2831 2-3 


prawo propinacji 
wódczanej:piwnej 


=P ZE s 
w mieście Rymanowie, | 
az położonem na linji budować się ma- 
Jdoskovałe z powodu lekkiego chodu i wielkiej |jąrej koleji żelaznej z Grybowa da 
wydatności, młynki do czyszczenia|.oóra, Zwraca si $ A 
mbeku, mazgus do seażkowania BÓTA. Zwraca się uwagę, iż prócz 
jarmarków, są co Poniedziałku targi 


buraków itp. itp 8 2 
dostarczają po bardzo tanich cenach jwyrównywające nujliezniejszym jar-$ 
markom Bliższą wiadomość udzieli 


Umrath & Comp. 
Zarząd dóbr Rymanów | 


w Pradze w Bernie 
w Rymanowie. 


okładką; przy każdym utworze jest data, kiedy 
takowy na publicny widok został wydany 
Cena egzemy, . 08 zir, 
Wincenty Pol i "jego poetyczne. 

utwory, przez L. $iemieńskiego.| 
Cena zir. 0 ct. 


przewyższa 


WSZYSTKO 


co dotąd 
było. 


Besë tahona fabryka zegarków w Genewie Peryego, urzaŭzita Ù w Wiedaiu sktąd aamik 
a Mor daje dwalstaią gwarancję, i sprzedaje doskonale + gacki po nastepujących 


MĘ Cennik zegarków "ü 
Tylko 1 gl. Panlinang artu 


Tylko 2 zł, dobrze wskawujsey zegt z taściazki 
Tylko 3 zł. 
Tylko 4 zE. 
tylko 5 zł 
'Eylko 6 zł. 
Tylko 7 xt 
Tylko 8 zt. 

Tylko 9 zł. M33 
Tylko 10 


który będąc doktorem praw nai 

letnią praktykę posiada i w języku niemieckim 
jest biegłym. Penaja roczna 700 do 100 złe. 
Dr. B. Nęcki, 
adwokat w Białej, 


zastrzega się 
(eat! oszukaństwem! 


WAL! 


C. k, wprz. Woda zwana 
LJ 


| Rosa piękności 


(Rosée de Beauté) 


sluży do upiększenia twarzy, usunięcia pie- 
w Wskutek piegów 


Patento wane 


Młlocarnie ręczne 


z amerykańskim systemi 


1 iama 
awa naliepanewe ich wyb oo 


"e io nienia, 4 jednak pras da! 
Z. pał blych | LEM 3 


zegar por 


iym niela 
paki, tak 
w skutek wieku pochodzące. 
daje skórze miękkości, delikatn 
sku aksamitnego, Wynalazek ten, j 
GZW a 
chemicznym rozbiorze e. k. wydziału lekar- 
skiego w Wiedniu nzuany, otrzymał wy- 
łączny e. k. przywilej = 
Flaszeczka z instrukcją mó 125.30 «. 
Dostać można we Lwowie w apt. pod 
srebrnym orłem Zygmunta Rucker. 
Odprzedającym opnazeza się stosowny rabat. 


hu 
dobrze pekASUJoś3 z łancuńzkiem. 


Zag, 10 1 14 złr. mrig ati 
pkiera, ówalee ZA 
Ead ya Wsie 


1975 a 


TE 147 s pide djap aktninie, z najlepszym tańcoazkiem z no% 


lee + pozłoconym tadcwszkiem + 


„ w małym formacie # pozłacó” 


Bistami b 


sym ta 


fy zegarek nie ma 


spani wod 
ga” 


ozdobny, przytem nadzwyczaj ele 
mi soera głów x 


NOA dlnwami 49% 
ajele talmi, medalion i szkatułka skúczana. kepsar po 12 


F » Zeman portalem oraz szybani 
belgijskiemi w domu pana Gablenza, naprzeciw 
Banku hipotecznego, jest-zaraz do odstąpienia! 
iza_pomierną cenę. Bliżeza wiadomość w skła- 
dzie futer Adamski & Czapczyński 
dawniej Stanisława Armatysa 2833 2- 2 


legesth modnega Eurona, wraz z kilcty 
ełkiem , medaljonem 4 pięcioletnie 


Tylko 12 i 15 złr. 


iem z talmi złota i søka- 


Heuwagsplatz. grosse Króna 
Katalogi rożeytają się darmo i opłatnie. 


Woo IERA ru s 


PON 


Tylko 14 el. 


saskie p sala: | 
Tylko 15 zł. 
Tylko 16 sł. 
Tylko 17 zł. 
Tylko 18 z 
Tylko 19zł. 


paka (olka, 
Tylko 20 zł. 


kale wę 
1 


Dla podróżujących do kąpiel i na wystawę światową, 


poleca po znacznie zuiżvayih cenach 


handel towarów mieszanych 
Jana Górskiego 


we Lwowie, przy placu Marjackim, dom Hudetza, pod Ta 19 starą, 9 nową. 
Kufry podróżne damskie i męzkie SA krajowej, roboty, 


ski, z najtepst=go srebra, w ogniu puzłocony, da tego mef 
ze wata WWI | szkatelca 


ny mgarek szwajcarski na I5 rubinach e łańcuszkiem zo auia talat 


lko 14 złe. 


gorze 


ko 16 lub 17 złr. HAU 


=Ajei wopesiasii pięknem wit 
saodalionem È 


sata aukisr, nawanet, 
: nowa poprawnym la 


saarpranit, 
ania | sa 


a atol 


paraj 


SR r mod rt 


js 
wykonuje sie każde zamowienie najponkiual 


k krę m 
gerk mamkaiety, Pyrat z łańcuchem re złote 


i praszę takowych nie hrač za tym podobać 


MERU megah ga” aji 
SG 


1] Płótzem kryte pojedyncze 
dto dto  półkute 


medaljerem 


Ty R] dło dlo w około kiła „u | Jedyny skład dla Austrji dla sprzedaży hurtem i pojedyńczo " 
4| dto dto w około kute i kanty . = A 
SSTA Caiena far vl dko dto owalne skóra ozdobne a Antoniego Rix w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 
ZM 18 łub 20 str. ń dto dto składane w BER nig + mlanbam zd SA 
I wycheawśy end 1.| Skórą kryte półkułe pak eE =n 


dto 
dto 
dto 


w około kute 

w około kute i kanty 
składane w fałdy pujed, 
wą kryte 


Kutry damskie: 


dto 
dto 
dto 


piękw i wienk | 


Tylko "18 albo 2011.25 zbr x 
qraztntwy aagieiaki ankin wn 13 
mimi, galkijazna 


OURNIER: 


popularnym przeciw NEWRALGIOM, GAST. p RALGION 
NOM i gwaltownym bolom głowy, do uśmierzenia których *, 
środek specyficzny przeciw dalegliwościom nerwowym 1 
iszezenin. Dzialania jej zostały tak w p BEL domach jak i w azpitalt 
potwierdzone przez le fakultetu medycznego paryskiego, a mianowicie pp. Trout 
risolte, Uruveilher, Huguier, Monod, Barther et 
R. Wystrzegać się fałszerstw 1 naśladowan ie A 
kszego ten srodek nabywa powodzenia. SO, 
Skład główny w Patyłu W aptece p. E. Fournier & (om. przy ulicy kaja 
Honore, 56. 


długość eshi 


arekcny romonioti 
j e 


NE 
Tylko 20 i 25 zir. ję 
| medz 


Tylko 23, "25 i 27235 


tsa h m, midaljossm 


Tylko 30, "35 140 złr 4 


masinar a podwójąę 
łowany 1 paienkowany. 


+ | Drewniane kute z odäzialami oudonemi 
b dto dto z oddziałami i szufladami 
dto dto męskia 


ko jade pie 


zloty dam 
asi zegareń 


Zamówienia wysyłają się jak najspieszniej. P | 38 
Przyjmują się także zamówienia na inne rozmiary i fasony według życzenia, s wnież i do reperacyj, 


pary. 


które wę tem Lioeniajsze, 


a. 


E PZEP ZPR c w aj CA . AkKolascha, Ww A ptece PAU ńskieg* r 
an amarae Toana RAE RAD KE TID TŻ TOD RIR KO 5% We LWOWIE w aptece P. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Treuczyńskiegm 
SAR D 

pte kryssatowem, 1 4. STAR w go z : b 
Ñ| EE O YNI h ds) k D % MAC i 
Losy miasta krakowa. | MAGAZYN — | 

À 4 ZĘ > 
GEJE steku BA UEÓNE R > EL towarów bławatnych i konfekcji damskiej £ |: 
Warsztat T reparacyj. z x R "PY | AEN EN ` 
paeem cze patela Zdr. w.a 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. $ ZYGMUNTA STEIFA ; 

łan otym Af revar] 

a jstowne zlecenia. Najniższa wygrana zir. 30, $ we Lwowie. saprzeciw hotelu nag przy ulicy Jagielońskiej l 2 
DEENA RA SO monr sprzedają 2 gromny wybór najmodniejszych materyj k 
Leer {a we Lwowie; ©. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i i Filje jego §& _ wełnianych na suknie damskie a 
| ta mydło pasze arenemise przoduje w% w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i i Samborze. 2 H 2 pierwszurzędnych fabryk angielskich, franeuzkich i saskich, 3 4 
elen, którzy nowe zamienie sobie Łyczą z Gotowe mj wsze kostiumy wiosenne i letnie; s 
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